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Polska światłych, szlachetnych ludzi
W ostatnim wydaniu wczoraj­

szego „Słowa Polskiego" zamie­
ściliśmy wstęp referatu politycz­
nego Sekretarza Generalnego Pol 
skiej Partii Robotniczej, BOLES­
ŁAWA BIERUTA, wygłoszonego 
na Kongresie Zjednoczeniowym.

Dziś zamieszczamy dalszy ciąg 
tego referatu.

Ob. Bierut mówił:
—  O ficjalna p la tfo rm a politycz­

na  ówczesnej P P S  (mowa o P P S  
sprzed  p ierw szej w ojny  św iatow ej) | 
w yw oływ ała rosnący  opór w e­
w n ą trz  te j partii, zw łaszcza w ogni­
w ach n ajbardzie j zw iązanych z ma 
sam i. W m iarę  n a ra s ta n ia  w ypad­
ków  rew olucyjnych k rysta lizu je  się 
opozycja lew icow a i pod ożywczym 

; w pływ em  rew olucji 1905 r. Lewica 
P P S  zryw a oficjaln ie  z elem entam i 
p iłsudczykow skim i i tw orzy o d ręb ­
n e  stronnictw o.

s tra jk  powszechny robotników peters 
burskich 1 krw aw e rozpraw a z poko 
iowym pochodem robotników udają­
cych się ze skargą do cara. Wzburzy

P o ls k a  n a  sz c z e b lu  
w a lk  m a so w y c h

Po masowych aresztach wśród człon 
ków  ..P ro le ta riatu '4 pow stał w Ło 
<dzi w roku 1889 Związek Robotników 
Polskich, który szybko rozszerzył swą 
dziełalność na wszystkie ośrodki prze 
mysrcwe kraju. Niebezpieczeństwo 
.z.r-n^hnjęcia ruchu robotniczego na to 
rv  na o-ona li styczne. w związku z 
powstaniem PPS powoduje zjednoczę 
n ie  się tzw. „II P role tariatu '4 j Zwiąż 
ku Robotników Polskich. Pow staje w 
roku 1893 Soojel -  Demokracje Kro 
lestw a Polskiego i Litwy — partia 
nieugiętych rewolucjonistów: Róży
Luksemburg. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Juliana Marchlewskiego, Marcina 
Kasprzaka SDKPiL stela się nie ty! 
ko kontynuatorką rewolucyjnych tra 
dycji ..Proletariatu*' ale podniosła 
ruch robotniczy w Polsce na wyższy 
szczebel walk masowych.

SDKP i L. byłe partią  rew olucyj­
ną, która prowadziła klasę robotni­
czą do walki o socjalizm. Była partią 
p ro le ta r ia c k i^  internacjonalizm u 
zwalczała orzesądy narodowościowe 
wychowywała masy robotnicze Pol­
ski w duchu sojuszu z rewolucyjnym 
ruchem  rosyjskim najbliższym towe 
rzyszem walki polskiego ruchu. By­
ła partią stojącą w zasadzie na grun­
cie rewolucyjnego marksizmu, stele 
na czele wielkich bitew klasowych, 
w  rewolucji 1905 r. przewodziła ma­
fiom ;ako ich wódz ideologiczny.

Mimo biednej pozycji w kwestii na 
rodowej SDKP i L. była jedyną si­
łą  w Polsce, która łączyła słusznie 
drogę do wyzwolenia narodu polskie 
go ze zwycięstwem rewolucji, z soju 
szem z rosyjskim ruchem  rew olucyj­
nym.

Lenin, który z całą siłą zwalczał 
błędne koncepcje SDKP 1 L. podkre 
6lał jednocześnie zasługi SDKP i L. 
owców mówiąc, iż ..stworzyli oni po 
raz  pierwszy czysto proletariacką per 
tię  w Polsce, oroklamowali olbrzy­
m ie; wagi zasadę najściślejszego soju 
szu rr ~*nika polsk ego i rosyjskiego 
w ich walce klasowej". SDKP i L 
n ie była jednak partią leninowską.

Mówca analizuje następnie charak 
te r  błędnych koncepcji luk-^roburgj- 
nmu które zaważyły poważnie na 
rozwoju ideologicznym polskiego ru 
©bu robotniczego.

D w ie  re w o lu e ie  
O k r e s  1 9 0 5 -1 9 1 7
K le:’:a caratu w wojnie z Japonią 

prz/spieszyła wybuch rewolucji, któ 
trą zapoczątkował w styczniu 1905 r

P R E Z Y D E N T  R Z L C Z Y P O S P O U T E J NA T R Y B U N IE  W S A L I KO NG RESU  ZJED  
NOCZEN1A P A R T U  R O B O T N IC ZY C H

P is m o  KorsiHeiu C e n tra ln e g o  
P a rtii K om sm istyczne} Z S f łi ł
e t o  l ( . o y t < f r c £ > u  Z i a d n o G z e n i o u f a c f O

Sekretarz Komitetu Cen tralnego WKP (b) jPonomarenko 
odczytał na Kongresie obu P artii Robotniczych następujące 
pismo:
DO KONGRESU ZJEDNOCZENIOWEGO

POLSKIEJ PARTII- ROBOTNICZEJ 
I POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ'

Komitet Centralny Partii Komunistycznej Związku Ra­
dzieckiego przesyła Kongresowi Zjednoczeniowemu Polskiej 
Partii Robotniczej ; Polskiej Partii Socjalistycznej gorące bra­
terskie pozdrowienie i życzenia powodzenia w pracy.

Stworzenie jednolitej partii rewolucyjnej oznacza likwi­
dację rozłamu w polskim ruchu robotniczym i stanowi histe­
ryczną zdobycz polskiej klasy robotniczej. Utworzenie jedno­
litej partii robotniczej, opartej na iaeologicznych i organiza­
cyjnych zasadach marksizmu -leninizmu, wiernej tradycjom 
internacjonalizmu, stanowi rękojmię dalszych sukcesów w 
dziele budownictwa nowej dem okrat. cznej Polski Ludowej 
i wcielenia w życie ide: socjalizmu.

Obecnie Naród Polski śmiało patrzeć może w swoją 
przyszłość. Polska' Ludowa, zerwawszy pęta imperializmu i 
włączywszy się do demokratycznego obozu anty imperialisty­
cznego, wkroczyła na nową socjalistyczną drogę, zapewniają­
cą szybki rozwój sił w ytw órcach w kraju, podniesienie do­
brobytu materialnego mas pracujących i rozkwit kultury na­
rodowej. Ścisły sojusz i przyjaźń - krajami demokracji ludo­
wej i Związkiem Radzieckim, powstały na gruncie wspólności 
życiowych interesów, zapewnia nowej Polsce potężne popar­
te  i tworzy trwałe gwarancje nienaruszalności wielkich so­
cjalnych i narodowych zdobyczy narociu polskiego.

Komitet Centralny Partii Komunistycznej ZSRP z głębo­
kim zadowoleniem wita wybitne osiągnięcia polskiego ludu 
pracującego w now o^m nym  państv ^wym, gosnodaie/ym i 
kulturalnym budownictwie kraju życzy Narodowi Polskie­
mu i jego czołow io oddziałowi — Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej — nowych su1 sów w walce z zakusami imperia­
lizmu i reakcji, w walce o po kój i bezpieczeństwo, o dalsze 
wzmocnienie demokracji ludowej niepodległości narodowej 
kraju, o jego rozkwit gospodarczy i kulturalny i postępy w 
marszu do socjalizmu.

Niech żyje i rozkwita wolna, niepodległa, demokratycznaj 
Polska Ludowa!

Niech żyje nierozerwalny sojusz i przyjaźń narodu pol­
skiego i radzieckiego!

Niech żyje międzynarodowa solidarność mas pracujących!
KOMITET CENTRALNY 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ ZSRR

cie solidarności polskiej klasy robot 
n fez ej z losem robotników  rosyjskich 
w ystępujące z wyjątkową silą na 
przestrzeni całego okresu rew olucyj­
nych walk proletariatu  polskiego i to 
syjskiego — jest bardzo znamienne.

Rewolucja 1905 r ddbrow i 
wyodrębnienia się w PPS, lewicowe 
go nurtu  stojącego ne stanowisku 
braterstw a broni z rew olucją rosyj­
ską. od nu rtu  zdecydowanie naojona 
li stycznego, wrogiego marksizmowi. 
W 1906 r. w w yniku rozłamu powsta 
ły dw ie partie : PPS — lewica i PPS 
— Frakcja Rewolucyjna. Już  w okre 
sach największego napięcia walk w 
1905 r. robotnicy należący do PPS i 
SDKP i L, tw orzą wspólny front 
pociągając za sobą szerokie masy. 
SDKP i L, k ieru jąc  walką, rew olu­
cyjną rosła w niej, hartow ała się i 
wzbogacała xv doświadczenie. Za pro 
łe taria tem  miejskim ruszyli do walki 
robotnicy rolni. pobudzając masy 
chłopskie.

Rewolucja 1905 r. została stłum io­
na. ale wykazała ona możliwość zwy 
cięstwa klasy robotniczej pod warun 
•kiem skupienia wszystkich sił i lep­
szego kierow nictw a. Doświadczenia 
walk 1905 r. wykorzystała partia  boi 
szewicka w r. 1917.

Po upadku rew olucji 1905 r. rozbi­
cie w polskim ruchu robotniczym for 
ma lnie pogłębiło się. Burżuazja pol­
sko powołała do walki z ruchem  ro ­
botniczym Narodowy Związek Robot 
niczy, który rozpętał walki bratobój 
cze. Lokautami, głodem i terrorem  
korzystając skw apliw ie z pomocy ca­
ratu usiłowała burżuazja polska po­
skromić ruch robotniczy.

N arastanie nowej fali rew olucyjnej 
przerw ała pierwsza wojna światowa. 
Wybuch je j u jaw nił rzeczywiste obli 
oze zachodnich partii socjal - demo­
kratycznych. Okazało się że na czele 
’vch partii znaleźli się w przeważa- 
ącej większości szowiniści i nacjona 

listyczni liberałow ie burżuazyjni, sie 
iący nienawiść nomiędzy narodam i i 
została przegrana. Przyczyniły się do 
nowych mas biedoty i fornali do zrzu 
cenią jarzma obszarniczego — walka 
podżegający do wojny. PPS — Frak­
cja oddała się pod komendę impe­
rializmu austro . pruskiego Jedyną 
partią, która wystąpiła z całą energią 
w obronie solidarności między na rodo 
wej. była partia  Lenina, partia bol­
szewików. SDKP i L. popierała akcję 
Lenina przeciwko wojnie im periali­
stycznej.

Lenin demaskował grabieżczy cha­
rak ter tej wojny i oszukańcze hasła 
socjal - szowinistów. Demaskował ‘eż 
zdradę przywódców II Międzynaro­
dówki. którzy jaw nie sprzeniewierzy 
li się solidarności m iędzynarodowej1 
proletariatu  — podstawowej zasadzie 
marksizmu.

Z soli Kongresu
Z k ru żg an k a  białej au li po lkach  

niki dobrze w idać salą kongre 
sow ą i ponad pó łto ra  tysiąca 

delegatów .
P o d  robo tn ic iym ; sz tan d aram i 

zgrom adzili się tu  ludzie, k tórzy  r e ­
p rezen tu ją  cały polski i i  p racu ją ­
cy. O bok m inistrów , w ybitnych dźfa 
łączy politycznych i społecznych, 
obok uczonych i pisarzy — siedzą 
robo tn icy  i nauczyciele, chłopi i ko 
lejarze, urzędnicy  i m arynarze.

S tro jny  m u n d u r górn ika zao rsk ie  
go i niedzielny g a rn itu r  ślu sarza  
w rocław skiego sąsiad u je  z m u n d u r­
kam i dziew cząt i chłopców  z ZM P 
i z chłopskim  stro jem  w iejsk ich  de  
legatów .

W tym  sam ym  rzędzie p n r e k to r  
U niw ersytetu  Poznańskiego BoL 
K uryiow icz j ko lejarz  S tan isław  D u 
da, lite ra t S tefan  Żółkiew ski ; E ry k  
Cyroń, górnik  — przodow nik  pracy. 
W szyscy — i ci znani w całym  k ra ­
ju. i ci rep rezen tanci jednego  pow ia 
tu — przybyli tu na swój K ongres, 
na w ielkie . św ięlo polskiego lu d u  
pracującego. T w orzą oni jed n ą  ro ­
dzinę.

• ♦ •
W śród głębokiego skupien ia  ca­

łej sali przem aw iał p rzedstaw icie l 
załogi kopaln i „Zabrze-W suhód" 
K rasow iecki — kom uniku jąc  ie  jej 
górnicy do końca roku  dadzą  p ań ­
stw u ponad plan 165.000 ton  »;ęg.a.

W tym  m om encie sa la  rozb rzm ią  
la spontaniczną ow acją, a P re zy ­
dent B ierut, zbliżywszy się do ob. 
K rasow ieckiego, serdecznie uści­
snął m u dłoń, sk ła d a jąc  n a  jego rę ­
ce podziękow anie dla jego tow arzy . 
szy pracy.

N iem niej gorąco sa la  p rzy jęła  0- 
św iadczenie przodow nika p racy  z 
w arszaw skiej tra sy  W — Z. S tań - 
skiego, k tó ry  zam eldow ał K onareso  
wi. iż robotnicy tra sy  w ykonali wszy 
stk ie zobow iązania p rzedkongresow e 
u m asaw iając  w spółzaw odnictw o i 
podnosząc poz.iom lechniczny orać. 

,  * *
Z w ielką sym palią  zgrom adzeni 

powilalf na trybun ie  sk ładających  
życzenia delegatów  na K ongres z 
ram ien ia  K om unistycznej P a rtii Cze 
choslow acji i F ranci!.

i i  o  so»i e s S s £ y t  » e «« 
P a r c i a  P o l s k i

D elegat F ra ncusk ie j P a r tii  K om u 
nislycznej R am eite  m ów ił m. >n.:

— O lbrzym ie w rażen ie  w yw arła  
na nas w asza w ola odrodzenia i cd  
budow y, wola. k tó ra  znajdu je  ja ­
skraw y w yraz w obecnym  w yglądzie 
W arszaw y. U nas odbudow a dłuży 
się nadm iern ie . Nasz robo tn ik  nie 
jest obecnie w  stanie zakupić 2e 
sw ych zarobków  na we* połowy le ­
go, co w  roku  1933 Su to  następ­
stw a rządów  uległych w pływ om  im 
perializm u am ery k an  >!y:ego.

Gdy wchodził na ‘ry b  m ę re p re ­
zentant w alczącej G recji, delegaci 
w sta li z m iejsc i u rządzili mu w>.ru 
szającą ow ację Jego słowa, że ..de­
m okratyczna arm ia grecka broni oo 
koju  na południow ej flance Euro­
py", ulonęłv w burzy oklasków .

* •  *
P iękną, podniosłą chw ilą  było zja 

w ienie się na sali ośm iu sz iafet 
m łodzieżow ych z pozdrow ieniam i od 
m łodzieży polskiej.

(Dalszy ciąg  na s tr . 2-giej)

Rewolucja proletariacka w Rosji w 
1917 r. rozpoczęła nową epokę roz­
woju społecznego Jej przebieg po­
twierdził wszystkie przewidywania i 
wytyczne teorii marksistowsko - leni 
nowskiej Wybuch rewolucji listopa­
dowej głęboko poruszył masy pracu­
jące w Polsce Minio gotowości do 
woliki 1 hartu  bojowego polskie! k la­
sy robotniczej, mimo 'dążenia milio­
nowych mas biedoty wiejskiej 
i fornali do ' zrzucenia Jarzma 
obszarniczego -- walka zosta­
ła przegrana. Przyczyniły się do 
tego- zarówno rozbicie ruchu robotni 
tjzego jak i jego niedojrzałość ideolo 
^ircha. B urżuazja drogą oszukańczych 
manewrów usiłowała wvwoLć w ma 

(Dalszy ciąg na  str. 2-giej)

ło to masy pracujące w całym pań­
stwie i wywołcło również w Polsce 
potężny, ogólno - krajow y strajk  po 
lityczny. To odruchowe niemal poczu



D a lszy  c ią g  r e fe r a tu  P r e z . B ie r u ta  na  K o n g r e s ie  P Z P R

Polska światłych, szlachetnych ludzi
(Dalszy ciąg ze sir. 1-szej) 

aeeh złudzenie, że nowy rząd Polski 
jest rządem ludowym PPS - prawi- 
ea zapewnia. że władze sprawuje 
f*ąd socjalistyczny, SDKP i L i PPS 
lewica nie potrafi, zdemaskować tego 
oszustwa w oczach maa. W tym prze 
tomowym momencie zaciężyły na par 
tli błędy luksemburgizmu.

Powstała z połączenia SDKP l L i 
PPS . lewicy Komunistyczna Partia 
Polski mimo swej początkowej nie­
dojrzałości politycznej odegrała ol­
brzymią rolę w walce polskich mas 
pracujących. „Dziś, gdy jednoczy się 
polski ruch robotniczy, dziś w 80-tą 
rocznicę powstania Komunistycznej 
•Partii Polski — oświadcza mówca — 
mamy obowiązek stwierdzić wobec 
półtoramtlionowej Zjednoczonej Par 
»tii Robotniczej, wobec wszystkich lu

dzl pracy w Polsce. że KPP przygo­
towała nasz decydujący bój 0 władzę, 
o niepodległość, o socjalizm".

Mimo szeregu biednych koncepcji, 
których do końca nie była w stanie 
przezwyciężyć — KPP stawała się. po 
ozynając od 2 zjazdu w roku 1923 
partią' typu leninowskiego. Była ;edy 
ną partią, która stała na gruncie 
marksizmu -  leninizmu, która wal­
czyła o władzę dla klasy robotniczej, 
o prawdziwą niepodległość narodu 
polskiego. Walkę swą toczyła w wa­
runkach krwawego terroru burżuazji, 
ohydnych metod prowokacji stosowa 
nyoh przez agentury piłsudczyzny — 
w warunkach kiedy prawicowe kie­
rownictwo PPS robiło wszystko aby 
poderwać zaufanie polskich mas pra 
eującyćK do KPP. Jeśli u podstaw 
zjednoczenia polskiej klasy robotni­
czej legia bohaterska walka polskich 
mas pracujących w ciągu dziesiąt­
ków lat, jeśli zjednoczenie przy goto 
watn walka ..wielkiego proletariatu0, 
SDKP i L ł rewolucyjnych Jednóił- 
tofrontowych socjalistów — to nade 
wszystko wymienić należy wkład 
KPP. która w ówczesnych warunkach 
stanow iła ośrodek kry słali za cyjny 
jedoośli politycznej polskiej klasy ro 
botniczej na bazie m arksizm u - le­
li i-n izmu.

Z scdi Kongresu
(Dalszy ciąg ze sir. 1-szej)

W czoraj wilal K ongres sekretarz  
generalny  B ry ty jsk ie j P arlii K om u­
nistycznej, H arry  Pollit.

Wasz K ongres—siw ierdzil m ów ­
ca — ma olbrzym ie znaczenie nie 
tylko dla Polski lecz i  dla m iędzy­
narodow ego ruchu  robotniczego.

U trzym ując ściśle więzy so’tdar- 
noścj m iędzynarodow ej z potężnym  
Zw iązkiem  Radzieckim , k ra tam i de 
m o k rac jl ludow ej i slł.tmi postępo­
w ym i w e w szystkich k ra jach , P o l­
ska odgryw ać będzie decydu jącą  ro 
lę w walce o zachow anie pokoju.

* + *
D ługotrw ałą  ow acią i okrzykam i 

na cześć G eorgii D ym itrow a wita] 
K ongres p rzedsta  yiclela B u łg ar­
skiej P a rli; Robot 11 czaj (kom uni­
stów) P optom ow a. Przez, k ilka  m i­
n u t sala w znosiła okrzyk: „Dymi.
tro w . D ym itrow . D ym itrow ....1'

D elegat bu łgarsk i wyrazi! podziw  
d la  osiągnięć Po lsk i Ludow ej.

» * *
W im ieniu biednych i średniorot 

nych  chłopów  w ojew ództw : w ar­
szaw skiego, rzeszow skiego t w roc­
ław skiego, zrzeszonych w  Z w iązku  
Sam opom ocy C hłopskiej, pow itał 
K ongres Józef L esiąk  — m ałorolny 
chłop, członek ŚL. ŚVwierdzff on! że 
w iekow e uciem iężenie i wyzysk 
b iednych i średn ioro lnych  chłopów  
zbliża się szybko ku  końcow i, dzię­
k i dojściu do władz.y w Polsce lu d u  
p racy .

iv-. to ; , * . .
W itany burzą  niem ilknących 

oklasków , w chodzi n a  try b u n ę  P re  
anier C yrankiew icz i  wygłasza le fe  
rat ideologiczny.

W czasie k ró tk ie j przerw y w prze 
m ów ieniu  P rem iera , przew odniczą­
cy Al. Zaw adzki p ed a ł do w iado­
m ości delegatów  ostatni kom unikat 
radiow y, donoszący o zdobyciu P e ­
k in u  przez ch ińską  arm ię  ludow ą.

Ma tę wieść cała sa la  w ybucha 
en tuzjazm em  i żywiołowym i ow ac­
jam i na cześć chińskiej arm ii ludo­
w ej. Z ebran i w sta ją  z  m iejsc, into­
n u ją c  „M iędzynarodów kę".

N a w niosek p rezydium  — K on­
g res p rzesyła gorące. b ra te rsk ie  
pozdrow ienia K om unistycznej P a rtit 
C hin  oraz zw ycięskiej a rm ii ludo­
w ej.

* * *
Po p rz e w ie , ob. C yrankiew icz 

k o n ty n u u je  sw e przem ów ienie, a po 
jego zakończeniu K ongres usta lił 
następu jący  sk ład  kom isji red ak cy j­
nej dek la rac ji ideow ej: ob. ob. B o­
lesław  B ierut. Józef Cyrankiew icz, 
J a k u b  B erm an. A leksander Zaw adź 
ki. F ranciszek  Jóźw iak, A dam  R a­
pack i, Zygm unt M odzelew ski, F ra ń  
cisżek  F iedler, S tefan  M atuszew sk i,1 
■Jerzy A lb rech t, S tefan Ję d rychow - ( 
sk i, Leon K asm an, O skar Lange, R o , 
m an  W erfel, K onstanty  D ąbrow skf, | 
S tefan  W ierblow ski, H elena Kozłowi 
sk a , S tefan  A rski, W ładysław  M a -1 
lwim. T adeusz  D aniszew ski, M arian  I 
R ybicki, Leon Flnkelstein , F ra n c i- i 
»zck Blinowski, Tadeusz D ietrich  1* 
J e rz y  T eplchl.

• •  •
N astępnie w  zw iązku z  TO ro czn i-, 

eą  połączenia SD K PiL  z PPS-Iew icą
K ongres wyłonił d e leg artę  na i 

uroczystość w m urow an ia  tab licy  pa i 
m ią tkow ej w  m u ry  dom u przy u l.l 
Z ie lne j 25, w  k tó ry m  odbyty s ię 1 
o b ra d y  połączeniow e i utw orzona* 
zosta ła  K om unistyczna P a r tia  P o l­
ski.

r Delegacji! K ongresow ej p rzew ó d -, 
łiiczy  F ranciszek  F ied le r — b. czło- ( 
fżielc zarządu  głów nego SD K P I L I ,  
;KC K P P . W sk ład  delegacji w cho- ( 
idzą m. inn. m in istrow ie Modz.elew-1 
# k i f W olski. 1
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W a li ia  o  poSkóij 
| i  roieg»o«9iie«g§ość
> Rozbicie polityczne ruchu robobni- 
' czego jest Jednym z najpoważniej*
• szych filarów isbnienia kaipatalizmii.
1 Burżuazja polaka rozbijała ruch ro- 
1 botniozy przy pomocy PPS rządzonej 
1 przez Pużaków. Zarembów i Arci­
szew skich . Ale mimo te; akcji rozla- 
1 mowej stanow iącej główny cel dzia* 
1 łelnośol prawicy PPS. której bezaku
• tecznie przeciw atew ialy się szerokie
t  rzesze robobników pope-sowalc ich,
f KPP była partią, która reprezenłowa 
Mn najgłębiej pojętą jedność —- jed ­

ność rew olucyjną, wyrażającą się w 
czołowej roli KPP w największych W

. twaoh klasowych, jedność wyrażającą 

.s ię  w czołowej roli aktywu KPP w 
, okresie mobilizowania najszerszych 
. w arstw  narodu do walki z  faszyz­
m em , do walki o pokój, niepodle­
g ło ść  i suwerehność. do watki z gro 
I żącą agresją hitlerow ską. Jedność ta 
, wyrażała o się- * w« • konselc.wenbnejk. poli- 
(tyce sojuszu br.atęę^kfeg^.+ii \dQ$vrp7 
i V '* zS lm . 4 z realiz owań ego w n o w ej 
i sytuacji przez zwycięski obóz demo- 
i kratycz-ny. sojuszu, który umożliwi*
, polskiej klasie robotniczej zdobyć 
\ władzę • polityczną i stanąć na czele 
ipolskioh mas pracujących w marszu 
ido socjalizmu.
i N ieprzem ijającą zasługą KPP jest 
i przede wszystkim to. że mobilizowa 
i ła polską klasę robotniczą do walki
0 władzę 1 do przymierza z ZSRR Ja

1 ko najpewniejszej rękojm i postępu i 
niepodległości Polski.

Mów,ca wylicza następnie szereg 
strajków , dem onstracji i kam panii po 
litycznych, którym  przowodzdła KPP, 
ilustrując wpływy KPP na przykła­
dzie wyborów sejmowych w 1038 r. 
kiedy to nielegalna KPP zdołała po­
mimo terro ru  zdobyć ok. 1 miliona 
głosów.

N ieustanne próby zwracania się do 
CKW PPS o stworzenie jednolitego 

frontu walki n ie odniosły skutku, 
ale w ogniu strajków  w wielkich btt 
wnch klasowych dochodziło do bojo­
wego jednolitego frontu między komu 
nistam i i robotnikami pepesowskiml.

1 między organizacjam i komunistyczny 
ml i znacznymi odłamami terenow ych 
organizacji pepesowskich. Wyrazem 
tego były jednolito-frontowe dem on­
strac je  pierwszomajowe 1986 r. W 

1 tym okresie K PP walczy o stw orze- 
1 n ie szerokiego antyfaszystowskiego 
1 frontu ludowego pod hasłem: ohleba. 
wolności, pokoju.

nia, tortur* Berety wróg użył, aajbar 
dziej izabwutej broni - prowokacji. Lata 
mi nasadzał wrogą piłsudczykowską a 
genturę, aby wypaczyć perfidnie pod 
stawę i lśnię polityczną partii. Rozsa­
dzać ją od wewnątrz, osłabiać jej 
zdolność bojową. Przeniknięcie wro 
giej agentury do kierownictwa .'spo­
wodowało rozwiązanie KPP w 11*38 
roku.

Trzon ideowy partii aaóhowal jed­
nak swój niezłomny bart i kontynuo 
wał walkę. Trzon Ideowy KPP wpa­
jał polskim masom pracującym zasa 
dy najgłębiej pojętego internacjona­

lizmu, wyrażającego się przede wszy 
stkim w mobilizowaniu mas wokół 
osiągnięć narodów radzieckich, wokół 
popularyzacji zasady, że masy pra­
cujące mogą wyzwolić się z nędzy 
zacofania i wyzysku jedynie na dro­
dze obalenia rządów obszarniczych l 
kapitalistycznych. Komuniści wysu­
nęli się na czoło walki z niebezpie­
czeństwem najazdu hitlerowskiego i 
z samym najazdem w tragicznym ro 
ku 1930. Komuniści przygotowali kle 
sę robotniczą Polski do zrozumienia 
przodującej roli ZSRR w walce o spo 
łecane j narodowe wyzwolenie. Ko-

W NĘTRZE P O L ITE C H N IK I W A R SZ A W  S K IE J . TU O D B Y W A  S IĘ  K O N O R ES  
ZJED N O C ZĘ W1A P A R T II

mu-niści nie ustawa U w walce o uran 
czy wista ianie .edności klasy robotni­
czej.

S k u t k i  z d ra d y  
p ra w icy  w P P S

W ilka KPP niemało przyczyniła się
do spraw y dzisiejszego Zjednocze­
nia. Doświadczenia KPP, jej zmagań, 
błędów i osiągnięć powinny stać się 
bliskie dla każdego członka Zjedno­
czonej Partii która przejm uje wiel­
ki h is to ryczny  dorobek ofiarnej bo­
haterskiej walki trzonu ideowego KPP 
dla której wzorem organizacyjnym  
i ideologicznym była WKP (b).

Włuśnie przysw ajając sobie ten wleł 
ki dorobek KPP. a odrzucając jej btę 
dy. PPR była w sianie w now ych' 
w arunkach historycznych stanąć na, 
czele walki o społeczne i narodowa 
wyzwolenie polskich mas pracu ją­
cych.

Zdrada prawicowego kierownictwa 
PPS i bohaterska wołka KPP nie mo 
gly pozostać bez wpływu na szerokie 
masy członkowskie PPS. k tóre chcia 
ly rzeczywiście waLczyć o socjalizm 
i demokrację. Dlatego w ciągu całe­
go okresu międzywojennego trw a w 
szeregach PPS walka nurtu lewicowe 
go wyrażającego dążenia mas robot­
niczych przeciwko ugodowej l zdra­
dzieckiej polityce prawicowego kie­
rownictwa partii.

W pierwszym dziesięcioleciu niepod 
ległości buntowały się przeciwko p re  
wicy i łączyły się z  komunistami o r­
ganizacje młodzieżowe PPS, powsta­
ła wtedy druga PPS - lewica. W o- 
statniefa latach przedwojennych w o- 
bliczu niebezpieczeństwa hltlerow sko- 
faszyst owaki ego powstawały .gru py
„Płomieni**, ..Lewego toru" podejmu 

fdalszy cfag nu str. 3-ej)

Iłew elacy.ąwy w y n a la z e k  p ro f. .foIsot-U m de

Stos atomowy uruchomiony!

! L in ia  p o d z ia S u  

S t o s u n e k  «5® Z S K R
i Na wsi komuniści mobilizują skute 
\ cznie podstawowe masy chłopskie do 
l walki « uciskiem rządów sanacyj- 
Inych i wyzyskiem kapitalistycznym, 
i W czasie strajków  chłopskich komu- 
Iniśei organizują akcję solidarnością- 
Iwą wśród klasy robotniczej.
I Głęboką linią podziału w ruchu ro 
Ibóżniczym w okresie drugiej niepod-
• ległości był stosunek do ZSRR, do
• zwycięskiej rew olucji rosyjskiej.
• KPP od pierw szej chwili swego
• nienia rozpoczęła nieugiętą walkę © 
'włączenie Polski do międzynarodowe 
•go frontu walifci o socjalizm, a prze- 
'd e  wszystkim  o sojusz b raterstw a i 
•przyjaźni między narodem  polskim i 
•narodem k ra ju  rad. Praw ica PPS od 
•pierwszych chwil niepodległości eze 
•rzyfta jad antyradziecki, uczestniczy 
•ta w ogólnej nagonce burżuaadl poi 
•sklej przeciw  ZSRR.

Zdając sobie spraw ę * wielkiej ,aeK: 
ły ideologicznej 1 ojganizflcyjg#L 
KPP, faszystowski ap ara t państwowy 
zwalczał tę rew olucy jną ' partję  wszel* 
kim i ś r o d k a m i .b o k  r eprosji; „więz ić

PARYŻ (PAP) We środę 15 bm. 
o godzinie 12.12 słynny uczony 
francuski prof. Joliot - Curie puści! 
w ruch w forcie Chatillon pierwszy  
w e Frańcjł Atos atom owy. Uczony

osiągną! ten sukces bez pomocy tech 
nicznej z zewnątrz. Prof. Joliot w y­
zyskał dla puszczenia w ruch stosu 
atomowego tlenek uranu.

Paryskie wydanie „New York He-

» P f a w d a «  o  K im g r c s i f  w a is ie a w s li im

Kraj w adsf!©sferze eaitaszgiszmo
MOSKWA. (PAP) — Prasa ra­

dziecka zamieszcza obszerne spra 
wozdania z Kongresu Zjednocze­
niowego PPR i PPS

„Kongres warszawski — pisze 
„Prawda" —- odbywa się pod zna

Dostawy 2 ESIRi
«I8m C z e c ! i« s ! # a « c |i

PRAGA. (PAP) — Czechosło­
wacki min. Handlu Zagraniczne­
go Gregor oświadczył w wywia­
dzie prasowym, że ostatnie prze­
prowadzone w Moskwie rokowa­
nia stanowią gwarancję pomyśl­
nej realizacji pięcioletniego pla- 
m r gospodarczego Czechosłowacji.

Dostawy maszyn radzieckich u- 
chronią kraj przed licznymi trud 
nościami, zaś inne dostawy wpły­
ną poważnie na zwiększenie cze­
chosłowackich możliwości prze­
mysłowych.

Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego w roku bieżącym zdo­
łano wyrównać szkody, powsta­
łe n« skutek zeszłorocznej sliszy.

kiem ogromnego entuzjazmu po­
litycznego i twórczego, który ogar 
nął cały kraj. Masy pracujące 

Polski powitały otwarcie Kongre 
su jak wielkie święto ludowe. Bo 
haterska Warszawa przybrała na 
te dni świąteczny i okazały wy­
gląd".

N a K ongresie  często rozbrzm iew a­
j ą  ow acje n a  cześć ZSR R i  G enera­
lissim usa S talina.

rald Tribune" podkreśli, że odfcry. 
oie uczonego francuskiego prze­
kreśla monopol Stanów Zjednoczo­
nych w dziedzinie energii atomowej.

„Ce Soir" na m arginesie powyż­
szej wiadomości pisze:

„Jeśli uczeni francuscy m ogli pu­
ścić w ruch stos atomowy, to nł« 
ulega wątpliwości, że inne kraje na­
leżycie wyposażone również byiy w  
stanie osiągnąć takie w yniki dla ce­
lów pokojowych t obronnych. Oka­
zuje się, że rozbudowa produkcji 
energii atomowej jest zagadnieniem  
natury przem ysłowej l finansowej. 
Osiągnięcie < francuskiego uczonego 
dowiodło, że odtąd najstraszliwsza  
broń. praktycznie biorąc, dostępna 
już jest wszystkim  wielkim  mocar­
stwom. Dlatego też przyczyni się 
ono do zakazu wykorzystywania e- 
nergti atom owej dla celów  m asowe­
go niszczenia".

P r e * j i ! e i ! l  B ie r u t  d i i iu m ii ł  i i tw n r c ia

gmadhu Ministerstwa Przemysłu
WARSZAWA (PAP). W przerwie 

drugiego dn ia  obrad Kongresu Zjed­
na ozeaiiowego , Prezyde-nt Bie-rut do­
konał ulctu otw arcia l oddania do 
użytku centralnego gmachu Minister 
stw a Przemysłu i Hand-lu przy pl. 
Trzech Krzyży w Warszawie.

Gmach ten jest naijwiększym nowo 
wybudowanym budynkiem w Polsce. 
Ogólna jego kubatura wynosi ok. 120 
ty s. m. srześc., a  ilość pokoi biuro­
wych — 500.

Nowa siedziba Ministerst/we Przemy 
słu i Handlu jest jedynym  ekspery- 
mente/Lnym gmachem w Eu>ropie, wy

P o d  o p ie k ą  A m ery k a n ó w
powstałe armia niemiecka

BERLIN — Dwa największe ugra 
powania polityczne w zachodnich 
Niemczech: SPD i CDU wydaty o- 
świadczenie w sprawie ,.niemieckich 
sli zbrojnych"

Oświadczenia e podkreślają, że 
niemieckie sity zbrojne wejdą do 
akcji, jako część armii zachodnio - 
europejskiej federacji Bloku Zachód 
niego i bronić będą „cywilizacji za­
chodniej".

Najlepszym dowodem, że oświad­
czenia te są inspirowane przez wła­
dze amerykańskie, jest fakt, że są 
prawie identyczne i że wydane zo­
stały w dniu, w którym rząd USA 
zaprosił szereg narodów do przyłą­
czenia się do bloku atlantyckiego.

„Socjaliści" i chrześcijańscy - de­
mokraci w deklaracji swej stwier- 
^dzają,ża zmobilizowane .. sity nie-

m ieckie zostaną w łączone do „ar­
m ii europejsk ie j" , w  k tó re j w szyst­
kie siły zbrojne znajdą „odpow ied­
nie m iejsce".

budowanym  z m ateriału  p rzerobione­
go z gruzu, który dotychczas nlo był 
w budownictwie wykorzystywany.

Plan wydobycia węgla
M i s g S i& m tu r u B ta  t g

KATOWICE (PAP) 16 biuu polski 
przemysł w ęglow y wykonał przed­
terminowo państw ow y pian produk 
cyjny na rok 1948, osiągając w ydo­
bycie 67.500.000 ton w ęgla kamien­
nego, tj. o 10 milionów ton więcej, 
niż przewidywał plan w roku ubieg 
łym.

Do końca roku bież. kopalnie pol­
skie wydobędą 70 milionów ton 
w ęgla kamiennego, przekraczają# 
po raz pierwszy przedwojenny po­
ziom produkcji wszystkich kopalń, 
wchodzących obecnie w skład pol­
skiego przemysłu węglowego.

R osn ą  obroty POT
Spadek konsumeji wódki w Warszawie

WARSZAWA. (PAP) — Dele­
gatka na Kongres Zjednoczenio­
wy, przodowniczka pracy Pow­
szechnego Domu Towarowego 
przy ul. Puławskiej w Warsza­
wie Anna Eychler, poinformo­

wała dziennikarzy o swych osiąg 
nięeiach w pracy. Biorąc od sierp 
nia br. udział we współzawodni­
ctwie pracy, uzyskała ona w li­
stopadzie pierwszeństwo wśród

40-tu sprzedawców mokotowskie­
go PDT. Pracując w dziale wy­
robów bawełnianych, przodowni­
czka obsługuje dziennie ok. 2!>0 
klientów, osiągając obrót niejed­
nokrotnie ok. 600 tys. zł.

Sprzedawcy w dziale napojów 
alkoholowych zgodnie stwierdza­
ją wyraźny spadek konsumeji 
wódki



Polsku światłych, szlachetnych ludzi
P»»tszy f ig g  r e fe r a tu  P r e z . B ie r u ta  n a  K o n g r e s ie  P Z P R

(dalszy ciąg ze str. 2-ej)
Jąc coraz bardziej stanowczą waLkę z 
praw icą. Ze współpracy lewicowych 
PPS-owców i komunistów polskich 
zrodził się „Dziennik Popularny" bo­
jowy organ jednolitego frontu robot­
niczego i antyfaszystowskiego frontu 
ludowego.

Lewicowy n u rt PPS wypowiadał 
się  stanowczo za jednolitym frontem 
za współpracą z komunistami, docho­
dził do zrozumienia roli Związku Ra 
dzieckiego jako j>ierwszego państwa 
socjalist3*cznego świata, obrońcy pcko 
ju  i ostoi międzynarodowej walki 
przeciwko faszystowskim agresorom, 
dochodził do zrozumienia, że polityka 
sojuszu ze Związkiem Radzieckim 
jest zasadniczą przesłanką zachowa­
nia niepodległości Państwa Polskie­
go. Te dwa zasadnicze kryteria i dzi­
siaj decydują przy określeniu rzeczy 
wistej pozycji każdego działacza ro­
botniczego.

Kładąc u podstaw Zjednoczenia bo 
haterskie tradycje walki KPP opiera 
my to Zjednoczenie również o trądy 
c je  walki lewicowych PPS-owców 
przeciwko prawicowe - piłsudezykow 
©k i emu kierownictwu, o tradycji ich 
walki o jednolity front robotniczy.

P o  klęsce w rze śn io w ej
Do t\ rzouych już w pierwszych 

tygodniach po klęsce wrześniowej 
przez trzon aktywu KPP zorganizo­
wanych grup do walki z okupantem, 
wchodzili jednolitofrontowi socjaliści 
i radykalne elementy ruchu ludowe­
go Luźnym tym grupom brak było 
jednak jednolitego kierownictwa i wy 
raźnego programu politycznego. Zjed 
noczyła je  i wytyczyła im linię dzia­
łania powstała w styczniu 1042 r. Pol 
eka Partia  Robotnicza, która orog- 
'  swój oparła na podstawch m ar­
ksizmu - leninizmu. PPR stanęła n» 
czele walki narodowo . wyzwoleńczej 
polskich mas ludowych przeciwko 
niem 'ccko -  faszystowskiemu najazdo 
w :. Narodowe i społeczne wyzwole­
nie Polski wiązało PPR z wiarą w 
zwycięstwo ZSRR w wojnie z nie­
mieckim faszyzmem.

PPR stała się czołowym, zorgani­
zowanym, bojowym oddziałem klasy 
robotniczej — przodującej siły naro 
<3u w najcięższym okresie jego histo­
rii. PPR pierwsza podjęła walkę 
zbrojną z okupantem. Już w maju 
1942 r. wyruszył z Warszawy w lasy 
tomaszowskie 1 Oddział Gwardii Lu­
dowej, a w ślad za nim  dalsze.

Te pierwsze kadry Gwardii Ludo­
wej składające się przeważnie z człon 
ków PPR stworzyły podstawy ruchu 
partyzanckiego w Polsce. Szeregi 
gwardzistów stale rosną w m iarę roz 
woju welki l zdobywania broni na 
wrogu.

Mówca obrazuje następnie olbrzy­
mie os:agnięcie GL i AL kierowanych 
przez PPR w walce z hitleryzmem.

Walka zbrojna z okupantem zaini­
cjowana i kierowana przez PPR. w 
której padło tysiące członków partii, 
znalazła duży oddźwięk w masach lu 
dowych. Wbrew wściekłej nagonce 
delegatury na PPR i GL. wbrew mor 
dom skrytobójczym i denuncjacjom 
rósł autorytet PFR i przekonanie o 
słuszności jej linii politycznej Za 
przykładem GL przystępują do wal­
ić łamiąc zakazy kierownictwa, nie­
k tóre oddziały BCh a naw et AK.

Równoległe z walką przeciwko oku 
pantowi toczyła się walka klasowa 
między masemi pracującymi, a zwo­
lennikami przywrócenia Polski przed 
wrześniowej, obszarniczo - kapitali­
stycznej. W deklaracji programowej 
PPR sprecyzowała program  Polski Lu 
dowej, rządzonej przez mesy pracują 
ce pod przewodem klasy robotniczej 
— Polski opartej o granicę ned Odrą 
Nysą i Bałtykiem. Doświadczenia, 
k tóre naród wyciągał w toku walki, 
zwycięstwa Armii Czerwonej; zbliża 
Jącej się do granic Polski, pogłębiały 
w masach świadomość, że jedynie słu 
*®nym jest program  PPR. Coraz w i­
doczniejsza »łnwała się prawda, że 
tylko sojusz z ZSRR. może zapewnić 
wyzwolenie Polski.

P r z y b l iż a n ie  się k lęsk i 
la szyzinu

Na gruncie tych doświadczeń, pod 
wpływem koncepcji PPR dojrzewał 
Ideologicznie lewicowy, jednolitofron 
towy nurt w szeregach PPS. W roku 
19ł.J powsta e RPPS. jako Drzec-iw- 
stawieijie WNR. Nie od razu Jednak 
wyzbyła ?: • RPPS pozostałości refor 
m.rstycznych l nacjonalistycznych 
Przezwyciężając te pozostałości ora? 
próby trockistows.kiej dywefsji. lew - 
ca RPPS p.rzeciwstawił.i się stanów- 
czo prawicy I s ‘anęln obok PPR w 
waVe o narodowe społeczne wyzwo­
lenie.

Również radykalne elementy ST. 
wyłamały się spod m:kolajczyl:cvvsk'e 
go kierownictwa i utworzyły współ- 
działającą z ppR ,,Wo1q Ludu".

Dokonywało się poważne przegrupo 
w anie sił klasowych przez skupienie

się wokół PPR wszystkich rewolucyj 
nych sił ludowych.

Przybliżanie się klęski faszyzmu i 
wyzwolenia Polski przez Armię Czer 
woną wysuwa na czoło zagadnienie 
walki o władzę polityczną. Z inicja­
tywy PPR powstaje na przełomie 
1943 — 1944 r. KRN. jako podziem­
ny ośrodek władzy mas ludowych z 
kiesą robotniczą na czele.

Reakcja wobec coraz bardziej w i­
domego jej bankructw a uczyniła pró 
bę uchwycenie władzy przez wywoła 
nie powstania warszawskiego. Dla u- 
ratowanie wymykającej się władzy, 
dla przeciwstawienia się Armii Czer 
wonej i PKWN-owi, reakcja urucho­
miła przygotowywany przez cały o- 
kres okupecji apara t wojskowy. Że­
rując na patriotyzm ie i nienawiści ca 
łego narodu do okupanta, reakcja nie 
zawahała się rzucić na pewną śmierć 
setek tysięcy bohaterskich, ofarnych 
mieszkańców stolicy.

Z druzgotanie h itleryzm u przez 
A rm ię Czerw oną dało wolność n a ro ­
dowi polskiem u. Zw yciężyła linia 
PPR, oparta  na sojuszu rew olucji 
rosyjskie j i rew olucji polskiej. 
P P R  sta ła  się z chw ilą w y­
zwolenia k ra ju  in ic ja to rem  i  głów 
na  siłą p rzew odnią zasadniczych r e ­
w olucyjnych przeobrażeń, o rganiza­
torem  szerokiego f ro n tu  dem okra­
tycznego, zapoczątkow anego przez 
KRN.

Z w ią z e k  Pa trio tó w  
P o lsk ich

W tym  sam ym  czasie, gdy Polska 
P a r tia  Robotnicza i G w ardia L u­
dowa toczyły zacięte w alki z h itle ­
row skim  okupantem , na uchodztw ie 
polskim  w  Zw iązku Radzieckim , któ 
re w łączyło się do bohaterskiego wy 
silku w ojennego narodów  radziec­
kich, w reku  1943 rozpoczęła się mo 
b iuzacja sił d la okazania pomocy 
w aiczacrniu  krajow i.

Na czele tego ruchu , którem u prze 
wodzili W anda W asilew ska i  A l­
fred Lampe, stanęli kom uniści pol­
scy w spom agani przez lew icow ych 
socjalistów  i w szystkie dem okra­
tyczne i szczerze patrio tyczne siły 
na wychodztwie.

T ak pow stał Zw iązek Patrio tów  
Polskich, k tó ry  podejm uje m yśl zor 
ganizow ania regu larnych  jednostek  
W ojska Polskiego dla v alki o w y­
zwolenie narodow e i społeczne. 
Dzięki pomocy i poparciu Zw iązku 
Radzieckiego ’ osobiście G enera lis­
sim usa S ta lina  pow sta je  1 dyw izja 
im. T adeusza Kościuszki, k tó ra  roz­
ra s ta  s.ę w  K orpus a następn ie  w 
P ierw szą A rm ie Folską w ZSRR.

Tej p raw dziw ej przy jaźn i i porno 
cy ZSR R zaw dzięczam y, iż reg u la r­
ne jednostk i odrodzonego W ojska 
Polskiego m ogły walczyć zw ycięsko 
na ziemi polskiej u boku bohaterów  
A rm ii R adzieckiej, że przeszły zw y­
cięski szlak bojow y od Lenino do 
Berlina, w nosząc sw ój w k ład  krw i 
i b ohaterstw a w  wyzwolenie.

Obok im ienia M ariana Buczka po 
wsze c?:asy zapisały się n a  k artach  
w alki w yzw oleńczej n arodu  polskie 
go nazw iska  M ieczysław a K alinow ­
skiego, Paziń$kiego, se tek  I ty się ­
cy żo łn ierzy-rew plucj oni stów  P ierw  
szej A rm ii Po lsk iej, k tó rzy  walczyli 
i polegli w  im ię Polski ludu p racu ­
jącego, w imię Polski socjalistycz­
nej.

7. form ow aniem  1 Dywizji Im. T. 
Kościuszki i z rozw ojem  1 Armii 
n ierozerw alnie zw iązane jes t imię 
bohatera  narodow ego, rew olucjon i. 
sty. bojow nika o wolność Hiszpanii.

dowódcy 2 A rm ii — gen. Świercze w 
skiego.

Rola P PR
w Polsce Ludowej

Pierw szej A rm ii P olskiej p rzypa­
dło w  udziale zaw iązanie 1 przyp ie­
czętow anie w spólnie p rze laną  k rw ią  
niezłom nego, n ierozerw alnego b ra ­
terstw a b ron i z A rm ią Radziecką, 
w yzw olicielką Polski, a rm ią  p a ń ­
stw a zw ycięskiego socjalizm u, cho­
rążego w olności narodów , pokoju i 
postępu.

W p ierw szym  okresie  po wyzwo-

sta ia  się p a r tią  m asow ą. W zrósł o- 
g rom nie je j au to ry te t w m asach p ra  
cujących, k tó re  w idziały w  P P R  sw e 
go w odza, rea liza to ra  sw ych dążeń, 
obrońcę sw ych in teresów , silę, to ru ­
jącą  drogi Polski do socjalizm u.

W ielka b itw a  polityczna, jak ą  by­
ły w ybory  przekonała  k lasę robo tn i­
czą o słuszności jedności robo tn i­
czej, w ciągnęia  w  w ir  życia poli­
tycznego m ilionow e m asy, p rzeorała 
św iadom ość m as p racu jących  m ia­
sta  i wsi, k tó rym  w łasne dośw iad­
czenie u jaw niło  zdradzieckie obli­
cze reakcji, zw iązane z dyw ersją  

zagranicznych ośrodków  im peria li.

M ELD U NEK O P R Z Y B Y C IU  SZ T A F E T  ł»K ŁAD A C Z Ł O N K IN I Z M P  JA D W IG A
NIG O  C Z K A

leniu P P R  skupiła w szystkie w ysił­
ki dla zbudow ania nowego ap ara tu  
państw ow ego, którego pierw sze k a ­
dry  stw orzyli członkowie P artii. O- 
p ie ra jąc  się na jednolitym  froncie z 
PPS , k tó ra  przeprow adzała sw ą od­
budow ę organ izacy jną, P P R  zagw a­
ran tow ała  przodow niczą rolę klasie 
robotniczej i określiła k ierunek  
rozw oju Polski Ludow ej. Podstaw a 
tego rozw oju była re fo rm a ro ln a  i 
nacjonalizacja  przem ysłu  — zain i­
cjow ane i zorganizow ane przez 
PPR . P P R  po trafiła  sk ierow ać od 
razu  ofiarność i  entuzjazm  k lasy  
robotniczej na to ry  tw órczej odbudo 
w y k ra ju  i zniszczonej przez oku­
pan ta  stolicy.

K iedy dzięki zdecydow anem u s ta ­
now isku ZSRR. zostały ustalone g ra ­
nice na Odrze, Nysie i B ałtyku, 
p rzeprow adzona została dzięki o fia r, 
n e j p racy  P a rtii n iespotykana w  h i­
s to rii g igantyczna p raca  przesiedleń 
cza, m ająca na celu ja k  najszybsze 
w łączenie Ziem O dzyskanych do Ma 
cierzy.

W ielkie te zadania dokonane zo­
stały w ostrej w alce k lasow ej z ele­
m entam i obszarniczo -  kapitalistycz 
nej reakcji. T error, sabotaż, zbrojne 
podziemie, s ta ra ły  się rozbić tw orzą 
eą się w ładzę ludową.

W ogniu tej walki Part ia  hartowa 
la się i rosła. W ciaau roku 1545

M*.''a*'.. WITA KONGRES W *M1LNIU ARMII POLSKIEJ

stycznych. Z ałam ały  się p lan y  re ­
akcji, zm ierzającej do oparcia w alki 
przeciw  dem okracji ludow ej o chłopa 
polskiego. Zw ycięstw o odniosła k ia  
sa robotnicza. Idea so juszu  robotni 
czo -  chłopskiego okazała się silniej 
sza od skom prom itow anych koncep- 
ci h ie n o -P ia s ta  osłoniętych frazeo- 
lcgią agraryzm u.

K la s a  Iw c rzą c a
now ą e p o k ę

Zw ycięstw o bloku stronn ic tw  de­
m okratycznych i  stab ilizac ja  po ­
lityczną, um ożliw iły szerszy roz­
m ach odbudow y gospodarczej.

P lan  trzy letn i, k tórego założenia 
w ysunął pierw szy zjazd PPR  został 
w ykonany w p ierw szym  ro k u  — 
1847 w  103,4 proc. PPR  była głów ­
nym  czynnikiem  m obilizującym  m a­
sy do w alk i o podniesienie w ydajno 
ścl pracy , była in ic ja to rem  w spół­
zaw odnictw a pracy, — now ego so- 
ciaiistycznego stosunku  do pracy.

K rótki p rzegląd  drogi h istorycz­
nej, jak ą  przeszła polska k lasa  ro ­
botnicza potw ierdza niezbicie p raw ­
dę w ypow iedzianą 10 la t tem u  w  
m anifeście kom unistycznym : 

że p ro le ta ria t je s t p rzodującą, re ­
w olucyjną i tw órczą k lasą, n iosą­
cą w  sobie przyszłość 1 potęgę no­
w ej epoki dziejow ej, 

że je s t on p ierw szą w dotychcza­
sow ych dziejach ludzkich klasą, mo 
gącą uśw iadom ić sobie sw oją ro lę 
h istoryczną — dzięki p rzodującej 
teorii naukow ej, k tó ra  zadania k la ­
sy robotniczej w yprow adziła z po­
znan ia p raw d  i w arunków  rozw o­
ju  społecznego.

H storyczne dośw iadczenia rew oiu  
cyjne polskiego p ro le ta ria tu  są w 
całym  sw ym  przebiegu po tw ierdze­
niem  słuszności i głębokości nauki, 
k tórą zaw iera teoria  •”  m arksizm u - 
leninizm u.

Mówca zastanaw ia  się następnie 
czym jest państw o dem okracji ludo­
wej.

Brak jasnej odpowiedzi na te py ­
tania sta t się powodem wielu błę­
dów i w ypaczeń w ocenie obecne­
go e tapu  historycznego 

N '| dnie tych w szystkich błędów 
leży koncepcja socjol - dem okratyz- 
nm, naw ro tu  do oportunistycznych, 
czy „po lreform istycznych" ten d en - 
cjj w ru ch u  robotniczym .

| Mówca cy tu je  tu uw ag i S talina, 
w ypow iedziane jeszcze w roku  1926. 

! A nalizując p raw a rozw oju p a rtii 
1 p ro le tariack ich  w w aru n k ach  w alk i 
k lasow ej, S ta l.n  w skazał, że h is to ria  

| W KP(b) — to h isto ria  przezw ycię­
żania  p rzeciw ieństw  w ew n ą trzp a r­
ty jnych  i n ieustannego w zm acnia­
n ia  szeregów  p a rtii n a  gruncie  tego 
przezw yciężania. Polem izując z ty ­
mi, k tórzy  sądzą, że rozbieżności 
ideologiczne są sku tk iem  zam iłow a­
n ia  do dyskusji i p ien iactw a, S ta lin  
stw ierdza:

„Tu nie chodzi o p ieniactw o. Cho­
dzi o istn ien ie  zasadniczych rozbież­
ności, w ynikających  w toku rozw o­
ju partii, w toku w alk i klasow ej 
p ro letariatu ...

Z e s p a la n ie
ru c h a  ro b o tn ic ze g o

Nie m a i nie może być lin ii 
„środkowej*1 w spraw ach  n a tu ry  za 
sadniczej. Albo jedne, albo d rug ie  
zasady mogą być w zięte za podsta- 

! w ę w pracy partii. L in ia  „środko- 
w a" w spraw ach  zasadniczych, to 
„Iinia“ zaśm iecania głów, „linia** 
ideowego w yradzan ia się partii, „li­
n ia  „ideow ej śm ierci partii**.

P rzeg ląd  h istorii polskiego ru ch u  
robotniczego w skazuje ja k  w ielką 
ro lę  odgryw ała p a rtia  w  rozw oju te­
go ruchu , zw łaszcza w  m om entach 
f-ezpośredniej w a lk i p ro le ta ria tu  o 
w ładzę, ale była to h isto ria  p a rtii 
rew olucy jnej, k ieru jącej w alką kia 
s 3wą pro.e-łc r ia tu  polskiego.

Od chw ili pow sten ia  „P ro le ta ria - 
tu “, poprzez SD K PiL  i PPS-lew icę, 
K P P  i PPR , aż do dzisiejszej zjed­
noczonej P a rtii Robotniczej zm ieni­
ły  się form y, zm ieniały się nazw y 
partii. Jednakże  w treści sw ej zagad 
nier.ie sprow adzało się do prob lem u 
partii, w y rażającej jedyną ideologię 
p ro le ta ria tu  — ideologię naukow ego 
socjalizm u: m arksizm u .  leninizm u, 
w alka dw óch nurtów  w  ruchu  robot 
niczym  była w alką  dw óch przeciw ­
staw nych sobie klasow o ideologii — 
ideologii p ro le ta ria tu  z ideologią 
burżuazji. Była w alką  m arksizm u- 
lenin izm u z w pływ am i ideologicz­
nym i bu rżuazji w ciskającym i się do 
ru ch u  robotniczego, aby go podpo­
rządkow ać celom  i  in teresom  kap i­
talizm u

W ynika stąd , że PPR  by ła ty lko  
h istoryczną kon ty n u a to rk ą  tego sa ­
mego w sw ej treści procesu „zespa­
lania  ruchu  robotniczego r  socja­
lizmem** — jak  określił m arksizm  
ro lę  partii. W alczyła ona  o rea li­
zację ideologii p ro le ta ria tu  w  szcze­
gólnych w arunkach  h istorycznych, 
k iedy w alka  p ro le ta ria tu  o w ładzę 
w iązała  się jak  najściślej z w alką
0 w yzw olenie narodow e. S tąd  sw o­
istość i h istorycznie uzasadniona 
odm ienność tak tyk i, hase ł i form  
organizacyjnych, k tó re odpow iadały  
szczególnym w arunkom  sy tuacji wo 
jennej, w alki z okupantem , jak o  
głów nym  w rogiem  nie ty lko  pro le ta  
r ia tu , a le  i narodu.

N ie u s ta n n a  w a lk a  
o w ła d zę  i w yzw o le n ie

A le w alcząc o w yzw olenie n a . 
rodow e PPH  nie tylko lie w yrze , 
k a ta  się w alki o w ładzę dla pro­
le taria tu , ale na odw rót — była 
jedyną parlią , dla k tó re j w alka 

o  w ładzę d la  p ro le taria tu  była 
nieodłączną od wyzw olenia naro ­
dowego.
Bez rozgrom ienia im peria lis ty , 

czno .  h itlerow skiego najeźdźcy w 
rezultacie  zw ycięstw a ZSRR, było­
by n ieosiągalne zarów no w yzw ole­
nie narodow e Polski i Innych naro ­
dów podbitych przez hitleryzm , ja k
1 zdobycie w ładzy przez p ro le taria t 
polski.

A zatem  państw o dem okracji lu ­
dow ej jest bezpośrednim  w ynikiem  
historycznego zw ycięstw a państw a 
socjalistycznego w d rug ie j w ojnie 
św ialow ej nad Im perialistyczne - hit 
lerow sktm  najeźdźcą.

H istoryczną zasługa P P R  Jest 
to, że oceniając praw idłow o sylua 
cję m iędzynarodow ą w czasie w oj­
ny po trafiła  pow iązań zagadnie­
nie wyzwolenia narodowego P o l. 
ski ze zw ycięstw em  państw a so­
cjalistycznego oraz to źe p o tra fi­
ła w alkę o w ładzę p ro le ta ria tu  
pow iązać z w alką  o w yzwolenie 
narodow e.

(dalszy ciąg na  s tr . 1-ej.)
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i a l a ł  c ig g  re fe ra tu  P rcz . B ie ru ta  na  K o n g re s ie  P Z P l t

Polsku światłych, szlachetnych lodzi
(dalszy clą?  ze s tr . 3-ej) 

Dem oK racja ludow a pow stała nie 
w  w yniku pow stania zbrojnego, m a ­
jącego za zadanie zaw ładnięcie silą 
kluczow ym i ogniw am i ap a ra tu  p a ń ­
s tw a  w  m om encie szcrytow ego 
p unk tu  rew olucji ludow ej — ja k  to 
m iało m iejsce 7 listopada 1917 r. — 
lecz w  w yniku  zw ycięstw a Zw iązku 
R adzieckiego nad zbrojnym i siłam i 
niem ieckiego faszyzmu.

Cały ap ara t w ładzy państw ow ej 
znajdow ał się wówczas w  rękach  
niem iecko - faszystow skiego n a jeź ­
dźcy. W raz z rozgrom ieniem  n ie­

m ieckiego faszyzmu, rozpadał się a- j 
p a ra t  jego d y k ta tu ry .w  k ra jach  pod 
Łriłych. Do owladnńęciia apara tem  
w ładzy w  chw ili k lęski n a jeźd źc y ,. 
szykow ały się podziem ne organiza­
c je  burżuazyjno . obszarnicze. „ 

T ak im , a  nie innym  celem  k ie ro ­
w ał; się p rzebyw ający  w  Londynie 
inspiratorzy  pow stania  sierpniow ego 
w  W arszaw ie, żeru jący  na b o h a te r­
sk ie j ludności i je j nienaw iści do 
hitlerow ców . Tym i celam i k ie ro w a­
ły się bandy leśne w sw ej zb rodni­
czej i zbankru to w an e j akcji p rze­
ciw ko  państw u ludow em u .

P a ń s k o  de m o k ra cja  
-  w ła d za  m a s

P P R  m obilizow ała m asy p ra c u ją ­
ce do w alk i z okupantem , o rgani­
zow ała siłę zbro jną  do te j w alki, 
tw orzyła szeroki fro n t d em okra­
tyczn i k lasy  robotniczej, ch łopstw a 
i inteligencji, d la w alk i o w yzw ole­
nie narodow e i o w ładzę ludow ą.

Pow iązanie w alk i wyzw oleńczej 
m as ludow ych pod k ierow nictw em  
klasy robotniczej 2e zw ycięskim  po­
chodem  wyzwoleńczym  Armii R a ­
dzieckiej u  boku k tórej walczyło 
W ojsko Polskie, um ożliw iło zbudo­
w an ie  na gruzach państw a burżua- 
zyjnego nowego a p a ra tu  w ładzy r e ­
w olucyjnej m as ludow ych. W ynika 
z tego, że państw o d em okracji lu ­
dow ej to rew olucy jna  w ładza m as 
ludowych z k la są  robo tn iczą na 
cze»e.
/  A ie w ynika z lego rów nież, że 
P P R  jest dalszym  ogniwem  k laso ­
wego, rew olucyjnego n u r tu  w  pol­
skim  ruch u  robotniczym , h fe  zaś 'ja ­
kąś ideologiczną m ieszan iną dwóch 
przeciw staw nych sobie nurtów  w al­
czących w  ru ch u  robotniczym . W y­
n ik a  z tego, że P P R  jako  rew olu ­
cyjna partia  m arksistow ska w yko­
rzysta ła  w  pełnj dośw iadczenie h i­
storyczne polskiego ruchu  robotni­
czego i w  jedno litym  froncie z le ­
w icow ym  nurtem  P P S  w ypełniła 
w łaściw ie zadania, sto jące przed 
k la są  robotniczą w  przełom ow ym  o- 
k resie  jej dziejów.

M ów ca staw ia dalsze pyłanie, n ie­
m nie j zasadniczej w agi: czy można 
u jm ow ać zagadnien ie  d em okracji 
ludow ej jako pow iązanie dwóch 
przeciw staw nych ustro jów  społecz­
nych, jako  trw a łą  sta tystyczną m ie­
szaninę zgodnie w spółżyjących e le ­
m entów  socjalistycznych i  kap itali­
stycznych

Takie postaw ien ie  spraw y jest 
n a jzupełn ie j fałszyw e.. W spółistnie­
nia przeciw staw nych elem entów  u - 
stro jow ych  (̂ bez w alki m iędzy nimi 
h isto ria  rozw oju  społecznego nie 
zna. W ram ach  określonego u s tro ju  
społecznego m ogą istnieć i istnieją 
p rzejściow e obok siebie różne fo r ­
m y produkcji. Np. w  u stro ju  k a p i­
talistycznym  obok p rodukcji w ielo- 
kap italistycznej, istn ieje  p rod u k c ja  
drobnotow arow a.

D r o b n e  k ło p o ty
b ie d n e  ch ło p stw o
A le po p ierw sze o c h a ra k te ­

rze u s tro ju  społecznego decyduje 
n a jbardzie j rozw in ięta  fo rm a p ro  
dukcji. Po w tóre zaś rozw ojow i te 
m u tow arzyszy proces w yp ieran ia  
innych  elem entów  ustro jow ych . 
U nas ta k ą  podstaw ow ą fo rm ą 
p ro d u k c ji jest unarodow iony 
przem ysł państw ow y, przem ysł 
socjalistyczny.
P rzem ysł ten rośnie ] będzie w zra 

s ta l coraz szybciej dzięki tem u, że 
w ie lk ie  dochody tego przem ysłu, 
k tó re  przedtem  zagarniali k ap ita li­

ś c i  obracane  są na inw estycje, pod­
noszące w ydajność.

W p ań stw ie  d em okracji ludow ej 
t o  v - . jeszcze w arstw y  żyjące z 

i w yzysku  cudzej p racy  tzn. k ap ita ­
liści. Są lo różni przedsiębiorcy, 

i w ięksi kupcy , w łaściciele w ytw órn i

za trudn ia jący  pew ną liczbę robotni 
ków, bogacze w iejscy. różnorodni 
spekulanci -oraz w szelkiego typu 
nicponie i nieroby.

P ew nej liczbie przedstaw icieli 
łych w arstw  nie odpow iadają  s to ­
sunki obecne, n ie  są oni zadowo­
leni z polityki państw a d em okra­
tyczne _ ludow ego. S ta ra ją  się 
podw ażać zaufanie do w ładzy lu ­
dow cy i w nosić zam ęt przez sze­
rzenie p lo tek  sie jących  panikę, 
lub w  inny sposób u tru d n ia ć  ży­
cie i pracę  ludów ] pracu jącem u. 
Oczywiście p a rtia  m usi p ro w a­

dzić r nim i energiczną w alk ę  \ tę ­
pić w szelk ie d estrukcy jne  p rze jaw y  
ich działalności. P aństw o w ystępu je 
w  obronie m as pracujących ] m usi 
p rzeciw działać nadm iernem u w y-

nowe ustosunkow anie m iędzynaro ­
dow ych sił k lasow ych jes t zw ycię­
stwo rew olucji p ro le tariack ie j w  ro­
ku 1917 na  1/6 części św iata, zw ycię­
stw o p ierw szej d yk ta tu ry  p ro le ta ­
ria tu . H istoryczne zwycięstwo ZSRR 
w drug iej w ojnie św iatow ej uczy­
niło nowy potężny wyłom  w  św iato- 
w ym  układzie  sił im peria lis tycz­
nych i stw orzyło  nowe, jeszcze 
potężniejsze oparcie d la  rew olucyj­
nego f ro n tu  antyim perialistycznego.

H egem onem  w  m obilizacji narodu 
do w ajk j z  h itleryzm em  była k lasa 
robotnicza. N a czoło w  -tej w alce 
w ysunęły s ię  w r^ędzie p a r tie  k o ­
m unistyczne — rew olucy jne, na to ­
m iast n a jbardzie j re a k c y jn a  część 
bu rżuazji sprzym ierzy ła  st«$ z  oku­
pan tem  przeciw ko w alczącem u lu -
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D ELEG AC I ZA G RANICZNYCH PA R T II K O M U N IST Y C Z N Y C H  1 R O B O T N I­
C ZYC H  N A  K O N G R E SIE  Z JE D N O C ZE N IO W Y  M

zyskow j n a  d rodze gospodarczej, 
adm in istracy jnej i p raw n ej. Toteż 
zaostrzenie s ię  w alk i k lasow ej w  
państw ie  d em o k rac ji ludow ej jest 
n ieuniknione i teo rie  o w ygasaniu  
le j w alk i zam yk ające  oczy na 
szkody społeczne, jak ie  w yrządzają  
ludow i elem enty kap italistyczne — 
są błędne i szkodliw e.

PA R C IA  M U SI UM IEĆ .ODRÓŻ- 
NIC POŻY TECZNĄ D LA  ÓGDLU 
D Z A ŁA LŃ Ó śS ' DROBNYCH RZE­
M IEŚLNIKÓW  I INDYW IDUAL­
NYCH W ŁA ŚCICIELI ZA K ŁA ­
DÓW USŁUGOW YCH — N IE ŻY­
JĄ CYCH Z WYZYSKU, LECZ Z 
PRACY OD TYCH, KTÓRE ZERU 
JĄ  TYLKO NA TRUDNOŚCIACH 
ŻYCIA GOSPODARCZEGO.

PIERW SZYM  PA Ń STW O  P O ­
WINNO PRZYCHODZIĆ Z PCM O  
CĄ. — DZIAŁALNOŚĆ DRU GICH 
OGRANICZAĆ LUB USUWAĆ.

JEDNYM  Z GŁÓWNYCH ZA­
DAŃ PA Ń STW A  DEM OKRA- 
TYCZNO - LUDOW EGO JE S T  P O ­
MOC W IELOM ILIONOW YM  WAR 
STW OM MAŁO I ŚRED N IO .RO L­
NYCH CHŁOPÓW  — S O JU SZ N I­
KÓW KLASY RO B O TN IC ZEJ. SO 
JU SZ  ROBOTNIKÓW  '. CHŁO­
PÓW  M U SI BYĆ UMACNIANY, 
JA K O  PO D STA W A  W ŁADZY L U ­
DOW EJ.

W ro g o ść  e l e m e n t u
k a p ita l is ty c z n e g o

D opóki elem enty kap italistyczne 
istn ie ją  t rozw ija ją  się, zaś gospo­
d ark a  d robnotow arow a pozostaje 
zdana n a  Jaśkę żywiołowych p raw  
w ym iany tow arow ej — dopóty ko­
rzenie ekonom iczne kap italizm u m o­
gą w ypuszczać nowe pędy, dopóty 
kapitalizm  m a możność odradzania 
się i rozw ijania  i będzie dążył do 
przyw rócen ia starego  system u go­
spodark i kap italistycznej, Dlatego 

k lasa  robotnicza m u si prow adzić 
n iep rzejednaną w alk ę  z elem entam i 
kapitalistycznym i, m usi dążyć do 
całkow itej lik w id ac ji w szelkich 
fo rm  i źródeł ekonom icznych w y­
zysku kapitalistycznego.

Z powyższych rozw ażań  w ynika, 
że dem o k rac ja  ludow a nie jes t fo r­
m ą syntezy, czy trw ałeg o  w spółży­
cia dw óch różnorodnych  ustro jów  
społecznych, lecz fo rm ą  w ypieran ia  
i stopniow ej likw idacji- e lem entów  
kapitalistycznych, a  zarazem  form ą 
rozw ijan ia  i um acnian ia  podstaw  
przyszłej gospodarki socjalistycznej.

D em okracja  ludow a jes t szczegól­
ną  fo rm ą w ładzy rew olucy jnej, pow  
sta ła  w  nowych w aru n k ach  h isto ­
rycznych naszej epoki, jest ona w y-, 
razem  nowego uk ładu  sil k lasow ych 
w  ska li m iędzynarodow ej.

Czynnikiem  podstawowy™  i decy­
du jącym , k tó ry  w płynął n a  now y 
sp lo t w aru n k ó w  h istorycznych i  na

dowi. P odstaw ow e w arstw y  ch łop­
stw a i drobnom ieszczaństw a acz 
chw iejne  — zostały pociągnięte  do 
w atki przez k lasę  robotniczą. bo 
hitteryzm  zagraża! niepodległem u 
bytow i catego n aro d u  j n a , ha oziej 
żyw otnym  in teresom  ogrom nej jego 
w iększości. Poszczególne k ierunki 
polityczne poza kom unistam i K on­
sekw entn ie  jedn oJitoirontow ym j so­
cjalistam i w 'w ię k sz y m  lub m niej­
szym  stopniu ham ow ały rozwój w al 
k i z okup an tem  w obawie, by jego 
klęska n ie  stw orzyła sy tuacji rew o ­
lucy jnej.

p J z o s S o ł r n i t h e  

p a r t i i  j e t r o J i i t y j n e !
W tym  splocie narodow o .  w y­

zw oleńczej ■walki z w alką  k lasow ą 
dom inującym  czynnikiem  był czyn­
nik klasow y. S tąd  przodow nictw o 
jej rew olucy jnej partii. Bo w  o k re ­
sie im peria lizm u tyiko k lasa robo t­
nicza może konsekw entnie bronić 
niepodległości i suw erenności n a ro ­
dów przed  atakam i im perialistycz­
nymi.

M asy pracu jące, m iały w  po sta ­
ci A rm ii C zerw onej so jusznika

silonych elem entów  w ojny  dom o­
w ej przeciw  k o n trrew olucy jnej b u r ­
żuazji.

W k ra jach , k tó re  w eszły na d ro ­
gę dem okracji ludow ej, w ładzę zdo 
była k lasa robotnicza w sojuszu z 
pracu jącym  chłopstw em . Ten, a nie 
inny c h a ra k te r  w tadzy zadecydow ał 

zasadniczej tendencji rozw ojow ej 
dem okracji ludow ej. Dzięki tem u 
m ogła ona rozw ijać się w  k ierunku  
socjalizm u.

Do sw oistej genezy dem okracji 
ludow ej przyczyni! się fak t, że w  o- 
k re s ie  je j narodzin  ap ara t okupan ta  
był zdruzgotany, apara t państw ow y 
polskiej burżuazjt skom prom itow a­
ny  i rozbity . S tało  się  lo jednak  ty l­
ko dzięki obecności potężnej, k laso­
w ej. rew olucy jnej siły, k tó ra  nie po 
zw oliła burżuazji uchw ycić w ładzy 
! sp rzy ja ła  imasom p racu jącym  w 
zdobyciu te j  w tadzy. T ak ich  w a ru n ­
ków  n ie  m iała  k lasa robo tn icza w  
k ra jach , gdzie stanęły  arm ie im pe­
rialistyczne.

Z w iązek R adziecki utnożliwi! pow 
stanie  dem okracja ludow ej, bo za­
decydow ał o klęsce faszyzm u w  Eu­
ropie. Zw iązek Radziecki um ożliw ił 
pow stanie dem okracji ludow ej, bo 
bezpośrednia obecność jego A rm ii 
Czerw onej obezw ładniła naszego 
w roga klasow ego.

D o ś w ia d c z e n ia  Z S R R  
i ich  w y m o w a

Nasza odm iana ogólnej drogj ab ­
stra h u ją c  od  n ieuniknionej odm ien­
ności w ypływ ającej ze specyfiki na­
rodow ej — je s t w y n ik /.m  przede 
w szystkim  tego, że dem okracja  lu ­
dow a zrodziła się w  w yniku  zdruz­
gotania faszyzmu przy pomocy i w 
oparciu o Zw iązek R adziecki. Demo 
k ra c ja  ludow a jes t odm ianą ogólDej 
drogi m arksistow sko  - leninow skiej, 
zrealizow anej po raz  pierw szy przez 
zw ycięski p ro le ta ria t rosy jsk i.

N asza odm ienność w y n ik a  z te ­
go że:

nie groziła nam  in terw encja  Im 
periaiistyczna, p rzeciw nie, u  boku 
m ieliśm y b ra tn ią  A rm ię Czerw o­
n ą ;

nie byliśm y zm uszeni uzaieżnić 
się  gospodarczo (co prow adziłoby 
do podporządkow ania polityczne­
go) od państw  im perialistycznych, 
bo znaleźliśmy b ra te rsk ie  oparcie 
ekonom iczne w Zw iązku Radziec­
k im ; —■

m ogliśm y od p ierw szej chwili 
czerpać z dośw iadczeń j zdobyczy 
Zw iązku Radzieckiego w  każdej 
dziedzinie.
A więc, podobnie ja k  u podstaw  

naszej dem okracji ludow ej leży o- 
f ia rn a  b ohaterska  pomoc Zw iązku 
Radzieckiego, tak  i u podstaw  n a ­
szej odm ienności od drogi radziec­
kiej leży w szechstronna pomoc i o- 
parcie  się o dośw iadczenia i osiągnię 
cia zwycięskiej d y k ta tu ry  p ro le ta ria  
tu, dzięki tem u m ożem y w ram ach  
dem okracji ludow ej odm iennie rea-

N O W O C Z E SN A  P O L S K A  LO K O M O TY W  A , W Y K O N A N A  W Z A K Ł A D A C H  C S- 
G IELSKTEGO  W P O Z N A N IU  D LA  U C Z C Z E N IA  K O N C K ESU

klasow ego, k tó ry  zag w a ran  nw«ł 
narodow i wyzw olenie, sojusznika 
k tó ry  przez sa m ą  sw ą obecność 
czynił obóz reakcji niezdolnym  
rozpraw ić się zbrojn ie z ruchem  
rew olucyjnym , so juszn ika gw a­
rantu jącego, że m ocarstw a  im pe­
rialistyczne n lę  zadecydują o lo­
sach k ra ju  w brew  in teresom  ludu. 
W tak ie j sy tuacji rew olucja  an- 

tykap ltalistyczna m ogła się dokonać 
bez rozw iniętej w ojny  dom ow ej, 
bez szerokiego użycia przem ocy —  
stą d  pow stał te rm in  „łagodnej" r e ­
w olucji, R ew olucja  '..ty k a p ita li-  
styczna m ogta się jednak  dokonać w  
w aru n k ach  m niej czy bardzie j na-

lizow ać funkcje  d y k ta tu ry  p ro le ta ­
riatu .

Nie jest też p rzypadkiem , że ci, 
k tórzy nie zrozum ieli zgodności ź ró ­
deł naszej drogi do socjalizm u i d ro ­
gi radzieckiej, NIE D O CEN ILI D E­
CY D U JĄ C EJ R O L I ZW IĄZKU R A ­
DZIECK IEG O , N IE  ZROZUM IELI 
N A JG ŁĘ B SZ EJ ISTO TY  DEM O­
K R A C JI LU D O W EJ —  U JA W N iLI 
SW E OPORTU N ISTY CZN E I NA­
CJO N A LISTY CZN E OBLICZE, 

W ŁAŚNIE NA TY M  E TA PIE  ROZ­
W O JU  D EM O K R A CJI LU D O W EJ, 
NA K TÓRYM  J E J  SO C JA LI­
STYCZNA TEN D EN CJA  ODSŁONI

'LA  SIĘ  Z CAŁĄ W Y R A ZISTO .
SCIA-

N ie rozum ieli oni specyficznego 
splo tu  czynników , k tó re  spow odo­
w a ły  pow stan ie  dem okracji lu d o ­
w ej, nie uchw ycili zasadniczej k la ­
sow ej treśc i te j now ej odm iany o- 
gólnej drogi do socjalizm u. N ie z ro ­
zum ieli sp raw y  najisto tn iejszej w  
m arksizm ie - leninizm ie. że decydu­
jącym  czynnikiem  przekszta łceń  u- 
a tro jow ych  jest w ładza polityczna, 
je s t państw o. A w ładza nasza od 
p ierw szej chw ili JE S T  K LASO WO- 
PL E B E JSK A . PAŃSTW O NASZE 
JE S T  KLASOW O - PL E B E JSK IE .
I DLATEGO ZN A JD U JE  NAJM OC 
N IEJSZE  O PA RC IE W ŁAŚNIE W 
ZW IĄ ZK U  RAD ZIECKIM .

Nauka minionego 
okresu

D em okracja  ludow a jako now a 
lo rm a  w ładzy politycznej m as p ra ­
cujących, z klasą robotniczą na cze­
le, zabezpiecza w  sposób najlepszy,
w  obecnych w arunkach  historycz­
nych . nasz rozwój w  k ie ru n k u  so­
cja lizm u Potw ierdzają  to dośw iad­
czenia minionego okresu  od w yzw o­
len ia , a  nade wszystko p o tw ierdza  
to polska klasa robotnicza, je j ro s­

nący poziom ideowy i  polityczny, 
w spaniały  rozw ój tw órczy, w ie lka  
wola czynu i pracy w budow aniu  
fundam entów  socjalizm u.

Lenin p isa ł w  1916 r .: „W szyst­
k ie narody  dojdą do socjalizmu. 
To jest n ieuchronne, ale w szyst­
kie narody dojdą nie zupełnie jed  
mikowo, każdy w niesie  sw oistość 
w tę lub inną fo rm ę dem okracji, 
w  tę  lub in n ą  odm ianę d y k ta tu ­
ry  p ro le ta ria tu , w to lub inne 
tem po socjalistycznego p rzeksz ta ł­
cenia różnych s tro n  życia spo­
łecznego".
P o lska  k lasa  robotnicza znaczy 

sw ą drogę do socjalizm u tw órczym  
zapałem . Czyn kongresow y polskich 
m as p racu jących , ich w ie lk i poryw  
pracy, k tó rym  potw ierdzają  swój 
s tosunek  do  zjednoczenia p a rtii ro ­
botniczych, sw oje zrozum ienie h i­
storycznego znaczenia tej jedności 
TO N A JW SPA N IA LSZY  W YRAZ 
NASZYCH O SIĄ G N IĘĆ N ARO­
DOWYCH W ZNACZENIU W ZRO­
STU ŚW IADOM OŚCI PO LIT Y C Z ­
N E J I PODSTA W Y IDEOLOGICZ­
N E J PO LSK IC H  MAS.
"  Z jednoczenie polityczne k lasy  ro ­
botniczej jeszcze w yżej podniesie 
św iadom ość, ofiarność ideow ą 1 
en tuzjazm  ludu pracującego, p rzy ­
śpieszy tem po budow nictw a, zabez. 
pieczy jeszcze szybszy m arsz  do so ­
cjalizm u.

niowe a i a k i  
i m p e r i a l i z m u

Ale podstaw ow ym  w aru n k iem  
w zrostu  św iadom ości politycznej 
jes t w ychow anie p a r t i i  i m as lu ­
dow ych w duchu  zrozum ienia szcze 
gólnej w agi łączności m iędzynarodo  
w ej m as p racu jący ch  w  obecnym  
etap ie  h isto rycznym  — w  etap ie  no 
w ych a taków  im peria lizm u na  ru ch  
robotniczy , n a  k ra je  dem okracji lu ­
dow ej, na  państw o socjalizm u — 
ZSRR. H isto ria  polskiego ru c h u  
robotniczego, h is to ria  rew olucy jnego  
n u rtu , k tó ry  przew odził tem u  rucho  
wi, w reszcie h isto ria  w a lk  w olno­
ściow ych naszego n a ro d u  — to p rze  
de w szystk im  w yraz  głębokiego po­
czucia w ięzi m iędzynarodow ej w  
w alce o w olność 1 postęp.

Ś w iatow y f ro n t im peria lizm u m i­
mo ciężkiej porażki sw ej h itle ro w ­
sko - faszystow skiej aw an g ard y  
uform ow ał się dziś pod hegem onią 
im peria lis tów  am erykańsk ich  i n ie  
ty lko  odrodził siię, a le  s ta ł się je ­
szcze agresyw nie jszy  i jeszcze chci­
w iej w yciąga sw e m ack i, aby  podpo 
rządkow ać sobie w szystk ie słabsze 
n arody  św iata .

N ienaw iść im peria lizm u 1 jego  
ag en tu r  „socjalistycznych" do ZSRR 
i k ra jów  dem okracji ludow ej poglę 
b iona jest dziś fak tem  potężnego 
w zm acnian ia  się sil ludow ych, w al­
czących o w olność i  pokój w ca­
łym  św iecie. W spaniale  zw ycię­
stw a  ch ińsk ie j a rm ii ludow ej budzą 
w ściekłość im peria listów .

Zw iązek R adziecki w yszedł z w oj­
ny  św ia tow ej, w  k tó re j dźw igał 
głów ny ciężar w alki, n ie  osłabiony, 
ja k  oczekiw ali im peria liśc i, lecz 
pow ażnie w zm ocniony, spod w p ły ­
w ów  im p eria lizm u  w y łam u ją  się co­
ra z  to now e k ra je  I narody , 

(dokończenie n a  *tr. 5-ej)



pokończenie releratu Prezydenta Sopgfc^r

Polska światłych, szlachetnych ludzi
(dokończenie ze str. 4-ej)

f  Procesom  dem askow ania się p a rtii 
na  zachodzie p a r tii  „socjalistycz- 

!nych“ z nazw y, tow arzyszy w zrost 
■walki rew olucy jnej m as p racu ją ­
cych, k tó ra  przyśpiesza kryzys kap i­
talizm u.

i Z jednolitego fron tu  an ty im perla - 
jlistycznego w yłam ali się ty lko  nacjo 
nalistyczni odchyleńcy jugosłow iań­
scy, k tó rzy  p chają  sw ój k ra j w  
zależność od im perializm u. Nacjo­
nalistyczna grupa Tito stacza się do 
obozu tych, którzy walczą z siłami 

'ludowymi, z międzynarodowym ru­
chem robotniczym  i ludowym, bro­

n iącym  pokoju 1 wolności.

N a c jo n a liz m
i p a h i o l y z m

Doświadczenie uczy nas. że nacjo­
nalizm jest zamaskowanym wro­
giem dążeń wyzwoleńczych ludu i 
narzędziem rozbijania zwartości kia 
sy robotniczej. Nacjonalizm jest 
przeciwieństwem  rzeczywistego i 
głębokiego patriotyzmu.

Patriotyzm — to gorące, szczere, 
pełne ofiarności uczucie społeczne, 
uczucie przywiązania do postępo­
wych dziejów narodu, do jego kul­
tury do ziemi ojczystej, to duma z 
najlepszych jego tradycji, to poczu­
cie odpowiedzialności za współudział 
ojczystego kraju w postępowych 
dziejach ludzkości.

P atrio tyzm  pro le tariack i, to w alka  
rew olucy jna o spraw iedliw szy u- 
stró j społeczny, to gorąca troska  o 
rozw ój i przyszłość narodu , o za­
szczytne d lań  m iejsce w śród postę­
powych narodów  św iata. Patrio tyzm  
p ro le tariack i — to czyn kongreso­
w y , to  oddaw anie w szystkich sił 
dla zw ycięstw a socjalizm u w e w łas 
nym  k ra ju , aby przyśpieszyć to zwy 
cięstw o w  śwlecie. P atrio ty zm  pro- 

• le ta r ia d d  — to najg łębszy rew olu­
cy jny  in ternacjonalizm .

Nie ma przeciwieństwa między 
patriotyzmem i  internacjonaliz­
mem. Na odwrót — patriotyzm jest 
tylko wówczas szczery i  prawdzi­
wy, kiedy jest internacjonalistycz- 
ny. N ie można kochać szczerze i go­
rąco Ojczyzny, gdy się nie walczy o 
wolność i postęp ogólnoludzki.

Nacjonalizm — to symbol ciasno­
ty. egoizmu i zdziczenia, to uczu­
cie antyspołeczne, to jak wykazały 
ostatnie lata — w ostatecznym ra­
chunku rezygnacja z suwerenności, 
zaprzaństwo narodowe.

Za parawanem nacjonalizmu ukry 
wali się zawsze ci, którzy zdradzali 
sw ój kraj. Nacjonalizm to sztandar 
Arciszewskich, Zarembów, Miko­
łajczyków, Andersów. Ber - Komo­
rowskich i t.p. ludzi, którzy za­
wodowo szkalują Polskę przed świa 
tein za judaszowe dolary.

P ro je k t w ytycznych dek larac ji ide 
ow ej Polskiej Z jednoczonej P a rtii 
Robotniczej, k tó ra  przedstaw iona 
jes t K ongresow i, stw ierdza, że p ań ­
stw o dem okracji ludow ej w k ró tk im  
okresie swego istn ien ia  zdołało o- 
siągnąć.

1) trw ałe  zabezpieczenie niepod­
ległości i granic  Rzeczypospolitej,

2) szybką odbudow ę k ra ju  po 
zniszczenia h v. \  nnych i  szybkie 
uprzem ysłow ienie k ra ju , w zrost u - 
społecznioneg^ p . ?ncjatu gospodar­
czego,

3) o d zy sk an a  zagospodarow a­
nie Ziem  Zach' .nieb.

4) likw idacje  bezrobocia, sta lą  po­
p raw ę  s y t * . rr- łte ra ln e j robotn - 
ka, szerokie możliwości aw nnm  
społecznego, rosnący udział m3S 
w  rządzeń u państw em .

5) pow abne złagodzenie głodu zie­
m i m as chlop:!:ieh i popraw ę ich 
by tu ,

6) rozw ói szkolnictw a w szystkich
szczebli, u d rst^p n len ie  szerokim  ma 
som ośw iaty  k u ltu ry ,

7) popraw ę położenia kobiet, p ra ­
cujących,

8) szerokie możliwości p racy  f 
kształcenia się dla młodzieży robo t­
niczej i chłopskiej.

I ło z  itssrfrO u
soc "a T s iy c z n e g o

W opar i; o te osiąąoięeia i r.-rze 
w szysth :n oparciu o jedność

ma3 p ra c . ■ ey .. k tórych wykazem 
p e s t  jedność polityczna klasy robo t, 
ntczej — 'Z ' -.merona P a rtia  staw ia 
przed sobą w ielk ie h istoryczne za­
danie: rozbudow ą fundam entów  u- 
*tro>u socjalistycznego W Polsce.

_ godność polityczna polskiej k lasy
to bctn iczej przyśpieszy n iew atp li-

w ie proces dem okratyzacji naszego 
a p a ra tu  państw ow ego, zapoczątko­
w any przez  M anifest L ipcowy. Sy­
stem  w ładzy dem okracji ludow ej 
je s t niezm ienny, a ten d en c ją  jego 
rozw oju je s t dążenie do coraz w ięk­
szego w ciągania m ilionow ych m as 
p racujących do w spółrządzenia 
państw em , coraz w iększego pow iążą 
nia a p a ra tu  p ań stw  dem okracji ludo 
w ej z potrzebam i tych  m as.

O grom ne m ożliwości dalszej de­
m okratyzacji Polski Ludow ej są za­
łożone w procesie rozw ojow ym  ra d  
narodow ych, w rozszerzaniu  zakre­
su działania zw iązków  zawodowych 
jako szkoły rządzenia, w dalszym  
rozw oju form  kontro li społecznej o- 
raz w  udziale czynnika społecznego 
w państw ow ych organach kontro li 
produkcji, w ym iarze spraw ied liw o­
ści i t.p.

Jedność polskiej k lasy  robotniczej 
w yw rze doniosły w pływ  na dalszy 
rozwój k ra ju , podniesie w pływ , a u ­
to ry te t 1 znaczenie p a rtii n ie ty l­
ko w  klasie rrfcclniczej, ale i w 
narodzie.

Dla w ykonania sw ego zad an ia  pac 
tia m usi usunąć  i pokonać szereg 
trudności, k tó re  pozostawi! po sobie 
ustrój kap italistyczny, a m ianow i­
cie: 1) istn ienie k las w yzyskujących 
i ich w rogą działalność, sk ierow a­
ne przeciw ko gospodarce narodow ej, 
m asom  pracu jącym  i państw u  lu ­
dowemu, 2) zacofanie gospodarcze 
k ra ju  o raz zniszczenia pozostaw ione 
przez w ojnę i h itle row ską okupa­
cję, 3) w ynikającą z tego zacofania 
niską w ydajność p racy  i jako jej 
rezu lta t wciąż jeszcze niezadaw aia- 
lacy poziom życiowy m as ludow ych, 
4) zacofanie k u ltu ra ln e , pozostaw ia 
ne nam  w dziedzictw ie przez rządy 
kap ita listów  i obszarników . 5) ist 
nler.ie w naszym  aparacie  państw o­
w ym  elem entów  b iu rok ra tyzm u , 0) 
wciąż jeszcze zły s ta n  zdrow otny 
ludności k ra ju .

Zjednoczona k lasa robotnicza pod 
wodzą sw ej p a rtii, k ie ru jąc  się do ­
św iadczeniom  i nauką m arksizm u- 
lenini7m u. trudności te  n iew ątp li­
w ie pokona.

W y t y c z n e

Z j e d n o c z o n e j  P a r l i j
Mówca w skazu je  następn ie  podsta 

w ew e zadanie dem okracji ludow ej, 
k tó re  określa jako  budow ę funda­
m entów  społeczeństw a socjalistycz­
nego. Z adanie to polega na stw orze 
n iu tak ich  w arunków  dobrobytu  i 
k u ltu ry  m as ludow ych, n a  jak ie  po­
zw ala w spółczesna w iedza i n a tu ­
ra ln e  możl.wośei naszego k ra ju . So­
cjalizm , to nie tylko spraw iedliw y 
pcdzial w ytw arzanych  społecznie 
produktów  pracy, ale to przede 
w szystkim  najw yższy poziom  sit 
w ytw órczych, jak i pozw ala rozw i­
nąć i osiągnąć nowoczesna w ie­
dza techniczna.

Dośw iadczenia ZSRR, to przykład 
ja k  ustró j socjalistyczny przyśpiesza 
i u łatw ia w zrost dobrobytu , w ie­
dzy i k u ltu ry  społeczeństw a.

Mówca przytacza w ytyczne dekla­
rac ji ideow ej Z jednoczonej P artii, 
k tó ra  stw ierdza, że w  w arunkach  
dem okracji ludow ej trw a  i zaostrza 
się na  w si w alka m iędzy k a p ita li­
stam i w iejskim i, a chłopam i m ało i 
średn io  -  zam ożnym i. W alkę tę  to­
czy k ap ita lis ta  w iejsk i przez stoso­
w anie lichw iarskich  procentów , lich 
w iarskiego odrobku  n a  w ypożycze­
nia inw entarza, przez schw ytyw a- 
n ia  k red y tó w  i tow arów  przem y­
słow ych przeznaczonych dla chło­
pów  p racu jących , opanow yw anie do 
łow ych ogniw  spółdzielczości chłop­
skiej 1 adm in istracji.

D em okracja ludow a m usł złam ać 
ten  wyzysk, mobiUzująo chłopów 
biednych t średnio - ro lnych do 
w alk i przeciw ko wyzyskiwaczom , 
przez:

postaw ienie do ich dyspozycji po 
przez ośrodki maszynowe i nowoczt3 
nego sprzętu  rolniczego I zapew ­
nienie  im  pierw szeństw a 1 u p rzy ­
w ilejow ania w korzystaniu  lega 
sprzętu,

rozbudow ę spółdzielczości chłop­
skie j 1 uw olnienie je j  od w pływ u 
bogaczy w iejskich,

dostarczenie im kredy tów  poprzez 
ZSCh i spółdzielczość kredy tow ą,

oczyszczenia adm in istrac ji p a ń ­
stw ow ej i sam orządow ej n a  te ra ­
n ia  w si od bogaczy w iejsk ich  1 ich 
zauszników  1 przerzucen ia  głów ­
nego ciężaru podatkow ego n a  boga.
c u  w iejskich.

Trwale jednak zapewnienie dobro 
bytu chłopów pracujących i w y­
datne podniesienie produkcji rolnej 
możliwe jest tylko przez zespołową 
gospodarkę na w si, prowadzoną w  
formie spóidzielczości produkcyjnej. 
Świadczy o tym  najlepiej przykład 
Związku Radzieckiego.

O s z t i s i w a  

k i o g ó w  l u d u
Konkretne formy tej spółdzielczo­

ści dostosowane do naszych warun­
ków. wytworzą i określą sami 
chłopi polscy, w  oparciu o państwo 
ludowe 1 sojusz z klasą robotni­
czą, przekonując się w praktyce o 
wyższości zespołowego gospodarowa 
nia w rolnictwie.

Nie ma takiego rolnika, który by 
uważał, że lepiej jest otrzym ywać 
niższe plony, niż korzystać z maszyn 
i z wyższych metod uprawy. Zada­
niem państwa i klasy robotniczej 
jest dopomóc chłopom w przejściu 
do wyższych i wydajniejszych me­
tod gospodarowania, gdy o pomoc 
tę chłopi Się zwrócą. Oni sami będą 
o tym decydowali, A WSZELKIE 
POGŁOSKI O ŚRODKACH NACI­
SKU CZY PRZYMUSIE, SĄ ZWY­
KŁYM OSZUSTWEM ZE STRONY 

! WROGOW LUDU PRACUJĄCEGO, 
KTÓRZY CHCIELIBY WIDZIEĆ 
CHŁOPA W NĘDZY l ZACOFA­
NIU. ABY GO ŁATWIEJ WYZY- 

! 3KAC I OSZUKAĆ.
Zwiększając wysiłki w kierunku 

naszego rozwoju gospodarczego pań

' siw o l partia musi najwyższą tros 
I ką i opieką otoczyć człowieka pra 
! cy, jako właściwego gospodarza w 
państwie ludowym. Tfzeba więc, 
aby warunki bytu robotników syste 

| rmttycznie polepszały się, aby wraz 
zc wzrostem wydajności pracy wzra 
stały płace i ogólne warunki ży­
cia. Szybkiemu wzrostowi przemy­
słu musi również towarzyszyć szyb­
ki wzrost poziomu kulturalnego i 
wiedzy zawodowej robotników.

A zatem partia proletariatu na 
i czoło sw ych zadań musi postawić 

wychowanie ludzi, wychowanie i 
! kształcenie kadr, które decydują o 
zwycięstwie socjalizmu.

W ychowanie ludzi — to sprawa u- 
powszechnienia wiedzy i kultury, 
mobilizacja wszystkich sił dla przy­
śpieszenia rozwoju umysłowego, po­
litycznego i kulturalnego mas pra­
cujących. Upowszechnienie wiedzy  
i kultury, to najważniejsze najbar­
dziej zaszczytne zadanie partii.

R a d o s n y  p o c h ó d  
sr fuiro

Jednoczymy się, jako awangarda 
walki klasowej polskiego proletaria­
tu. jako przodująca siła narodu pol­
skiego w jego marszu do socjalizmu, 
jako polski oddział międzynarodowe 
go frontu wolności i postępu, so­
cjalizmu i demokracji. Jednoczymy 
się, aby prowadzić Polskę naprzód: 
do pełnej sprawiedliwości społecz­
nej, do zniesienia wszelkiego w yzy­

sku człowieka przez człowieka, do 
socjalizmu.

Kongres nasz jest podsumowa­
niem doświadczeń polskiej klasy ro­
botniczej i jej bohaterskich walk  
na przestrzeni 70 lat!

Kongres nasz jest św iadectw em  
zwycięstwa ideologii rewolucyjnej 
w walce z przenikaniem obcych  
wpływów ideologicznych do polskiej 
klasy robotniczej, św iadectwem  zw y  
cięstwa marksizmu - leninizmu!

Kongres nasz jest symbolem nie­
wyczerpanych sił twórczych bohater 
sklej, polskiej klasy robotniczej!

Kongres nasz jest widomym zna­
kiem braterstwa robotników, chło­
pów pracujących i inteligencji w  
w alce o spraw iedliwość społeczną!

Kongres nasz jest rękojmią bez­
pieczeństwa Polski, jest gwarancją 
dalszego rozkwitu Polski, jej s iły  i  
wielkości!

Na tym polega historyczne znaczę 
nie I Kongresu Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej!

Budujemy Polskę, która będzie 
troskliwą matką dla wszystkich lu ­
dzi rzetelnej procy!

Budujemy Polskę., która nie bę­
dzie znała nędzy, ani krzywdy ludz­
kie i!

Budujemy Polskę św iatłych, szla­
chetnych ludzi!

Zewrzyjmy szeregi;
Wzmóżmy w ysiłek twórczej pracy!
Niech żyje Polska Zjednoczona 

Partia Robotnicza!
Niech żyje Polska!

P e k i n  z d o b y t y
zwycięski maisz chińskich wojsk ludowych

LONDYN (PAP) Ag. P*eutera, do­
nosi o zajęciu w nocy ze środy na 
czwartek Pekinu przez wojska lu­
dowe. Dowódca wojsk kuomintan-

gowslricli w  Chinach północnych 
gen. Fu - Tso - Yi został wzięty do 
niewoli.

We czw aitek rano wojska ludowe

Wzrasiafn obroty handlowe
m i ę d z y  P o l s k ą .  * 1  D a s i i ą

WARSZAWA (PAP). Dni* 14 b. m. 
została podpisana w Warszawie na 
okres roczny umowa handlowa pol­
sko — d-uńska; Nowa umowa przewi­
duje znaczny warost wztajemnych 
obrotów w porównaniu z rokiem po 
przednim.

W nowe; umowie struk tu ra  Impor 
tu i eksportu w porównaniu do lat 
ubiegłych n ie  ulegnie zasadniczej 
zmianie.

Z ważniejszych pozycji po stronie 
impołrtu należy wymi-enić. urządze­
nia inwestycyjne, sta tki i konie. Pol 
ska importować będzie ponadto tłu 
szeze, nasiona, ryby, produkty che­
miczne. Łaśmy transporterow e, urządzę 
nia laboratoryjne i samochody.

W zamian Polska wywozić będzie 
'do Danii: węgiel, artykuły  chemicz­
ne. wyroby żelazne i metalowe, tek 
styli a, wyroby szklane i sól.

zdobyły Tang-Ku, ostatni port kuo- 
m intangowski w Chinach północ­
ny ch.

Przem ysłowiec am erykański Wil­
liam Linderen, który opuścił Pekia 
w ostatnim samolocie, jaki wystar­
tował z tego m iasta oświadczył, ż« 
dowództwo armii rządowej nie robi 
już nic, by uratować sytuację.

Miasto Pekin, zwące się po chiń­
sku Pei -  Czing (północna stolica) li­
czy 1.600.000 mieszkańców. Miasto 
było dawniej stolicą Chin, obecnie 
zaś jest stolicą prowincji Hopei.

Pekin jest jednym z  najpiękniej­
szych m iast chińskich i otrzyma! 
miano „miasta ogrodów".

f o n i a  sio r -jr .is f ia  Ł jS fo

Akcję ssaboiaiowif na Węgrzech
prowadziło amerykańskie tow. naftowe

BUDAPESZT. (PAP) — Rząd 
węgierski przekazał odpowiedź 
na notę Stanów Zjednoczonych 
w sprawie amerykańsko-węgier-

O S A  I H i s z p o s i l o
d z ‘e i ą  s ię  G ib ra U u re n a
PARY2. Amerykański attache mor 

siei w Madrycie, oglądający budowy 
am erykańskich baz na terytorium  hi 
szpańakim, potw ierdził daną już 
uprzednio przez USA obietnicę, iż 
Amerykanie i  Hiszpanie będą mogli 
w niedługiej przyaztoioi korzystać 
wspólnie z brytyjskiego G ibraltaru. 
Przyrzeczenie takie dali generałowi 
France z początki?m bież. roku, eme 
rykańocy przedstaw iciele wojakowi 
pod warunkiem, iż Madryt odda hisz 
pańskie Maroko pod kontrolę woj­
skową USA.

skiego towarzystwa naftowego 
,,Maort“.

Odpowiedź odpiera wszelkie 
bezpodstawne twierdzenia, zawar 
te w amerykańskiej nocie. Jak 
wykazał przewód, sądowy, w to­
warzystwie ,,Maort“ dopuszczono 
się olbrzymich sabotaży.

Nota węgierska podkreśla, że 
akty sabotażowe dokonywane 
przez dyrekcję „Maort“ stanowi­
ły część polityki amerykańskiej 
w stosunku do węgierskiej demo­
kracji.

Należy przypomnieć, że towa­
rzystwo naftowe ..Maort", na któ 
rego czele stali dyrektorzy ame­
rykańscy, spowodowało — w 
myśl instrukcji ..Standard Oil 
Company'4 z USA — zastrasza­
jący spadek produkcji nafty.

Ambasador Jugosławii
p r z y b y ł  d o  M o s k w y

MOSKWA (PAP). W dniu l i  b. m. 
przybył do Moskwy z Belgradu amba 
se.-dor Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosłowiańakiej w ZSRR — 
Mraceyicz. Na lotnisku am basadora 
Mrazeyicza powitali: zastępca szefa
protokołu m inisterstw a spraw  zagra­
nicznych ZSRR. Buszuj e-w oras 
członkowie am basady jugosłowiań­
skiej w Moskwie.

LONDYN. S a m olo t pasażersk i ,D akota ' 
rozbił s ię  10 górach w  po b liżu  sto licy  
K o lu m b ii — B og o ty . 30 osoby zg in ę ły  to 
ka ta stro fie .

NOWY JO R K . W fa b ryc e  sam ochodo­
w ej Forda w  R lu er  Rouge w yb u c h ł po- 
: ir , \o czasie k tó re g o  sp łonęło  ;’o0 w y ­
ko ń czo n ych  J u t  sam ochodów  ty p u  „M er 
c« ry " . S tra ty  m a teria ln e  w ynoszą  pół 
m iliona dolarów .

RZYM. B iu ro  w ło sk ie j ko n fed era c ji 
pracy  postanow iło  o g ło s ił ogó lnokra jo ­
w y  s tr a jk  p raoow n lków  państw ow ych .

MO D l JANEIRO, Parlament brazy­

lijsk i p ostanow ił p o d w yższy ć  p lace  da- 
p u to w a n y ch  o 60 p rocen t. U chwała ta 
u m o tyw o w ą n a  Jest „ zw ię k szo n y m i k o ­
s zta m i u trzym a n ia

W ty m  sa m y m  d n iu  rząd  b ra zy lijsk i 
odrzuc ił żądan ia  o z w y ż k ę  p lac 40 000 
ro b o tn ik ó w  ko le jo w y c h  Jako „n leusaza - 
dn lo n e" .

PARYŻ. R ad io stac ja  W olnej H lsrp an łi 
p oda je  do w iadom ości, t e  yuerllla st w y­
ko le ili w  pobliżu,) Cluclad R eal pocląp  
n a  U nit h a d a jo z  M a d ry t. W s k u te k  
zam achu  lin ia  ko le jo w a  zosta ła  u n ie ru ­
chom iona.

„Gazeta Robotnicza**
organ Ii W i‘ n:skk'j 
Z jr i iR o c z o n c ]  P a r i i i  

R o b o t n i c z e j
W dniu 10 grudnia ukazał się pierw  

szy num er organu Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej we Wrocławiu ..Gaze­
ta Robotnicza". Nowy dziennik wro­
cławski redagują poląc/.one zespoły 
„Trybuny Dolnośląskiej * i ..Ilustro­
wanego K uriera Wrocławskiego", da w 
nych organów PPR i PPS, pod nac^el 
nym kierownictwem  red. Tadeusza 
Galińskiego.

Nowy dziennik wrocławski, służący 
spraw ie Zjednoczenia oa terenie na­
szego województwa, zakreśla sobie 
szerokie pole działania.

W artykule od redakcji czytamy:
„Gazeta partyjna robotnicza nie o- 

g ranie za się do rejestrow ania faktów. 
Jest bojowym orężem Partii w walce 
przeciwko wrogowi klasowemu, orze 
ciwko naciskowi wrogiej ideologii. 
Mobilizuje szerokie masy do realiza­
cji zndań, wytyczonych przez Partię. 
Jest nie tylko najczulszym sejsm o­
grafem. reagującym  na wszelkie wy- 
paozenia. linii partyjnej, a le  i organi 
znt-orem budzącym aktywność robot­
ników i mas pracujących."

Nowemu dziennikowi wrocławskie­
mu i jego kolegium  redakcyjnem u źy 
czymy Jak najpomyślniejszego roz­
woju.
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Szanujmy czas
Na odcinku zaopatrzenia naszego 

m iasta w tłuszcze nastąpiła niew ąt­
pliw ie poprawa. Dotyczy to zw ła­
szcza m aięaryny i słoniny. N ieste­
ty. system  sprzedaży tego ostatnie­
go aitykułu pozostawia jeszcze du­
żo do życzenia.

Sprzedażą słoniny w wolnym  han­
dlu zajmują się sklepy rozdzielcze. 
Ponieważ są one rozmieszczone w 
m ieście nierównom iernie i sieć ich 
nie jest dostatecznie gęsta, z ko­
nieczności twerzą się przed nimi o- 
gonki, w których trzeba stracić spo­
ro czasu, zanim kupi się trochę tłu­
szczu. Kćwnic-ż sklepy te  nie są rów  
norniermc zaopatrywane w towar. 
IV jednym  półc e słoniny zalegają 
całą ścianę i można tam otrzymać 
nawet kilogram tłuszczu, inne mają 
mały pi z> dział i sprzedają po 0,50 
wzgl. 0,25 kg.

Obsługa klientów czekających w 
ogonkach odbywa się też dość po­
woli Su placówki, gdzie sprzedażą 
słoniny i mięsa zajmuje się tylko 
jeden sprzedawca, który na domiar 
zł^go spełnia raczr-j funkcję urzęd­
nika i!., ma czas A przecież nic 
prostszego juk w okresie wzm ożo­
nego ruchu wzm ocnić odpowiednio 
obsadę danego sMepu.

Poza tym — czy nie można by 
ustalić terminów r< zdziału mięsa 
przydziałowego tak aby rozdział 
ten nie utrudniał sprzedaży tłu­
szczów? Stosowana dotychczas rów ­
noczesna sprzedaż wolnorynkowa i 
kartkowa powoduje jedynie niepo­
rozumienia i niepotrzebną stratę 
czasu dla kupujących.

\Vydaje się, że sprzedaż mięsa i 
Wfszczu prowadzona jest dotychczas 
po lini najm niejszego oporu i żc 
ni? 1 nie zastanowił się, w  jaki spo­
sób ją usprawnić. Narażanie ludno­
ści na stratę po parę godzin przy 
zakupach nie jest objawem zdro­
wym. szczególnie w  obecnym okre­
sie wzmożonego tempa pracy, gdy 
?zas jest elem entem  nie mniej cen­
nym, niż zdrowie czy pieniądze.

Tuwicz

M u z e u m  W W a i s h a

Z  dnia na dzień bogaci zbiory
Ciasnota lokalu na Ratuszu jest już nieznośna

W rocławskie Muzeum Wojska Pol 
skiego wzbogaciło się znów o k ilka­

dziesiąt cennych eksponatów. Nie­
zmordowany dyrektor Muzeum dr. 
Przewalski raz po ra-z robi wypady 
na Dolny Śląsk i rzadko kiedy wraca 
z pustymi rękami.

Ostatnio zrobił on taki wypad do 
zamku w Chojnach (14 km od Wał­
brzycha) gdzie znajduje się trochę za 
bytków muzealnych. Wypad ten omal 
nie skończył się katastrofą, ponieważ 
samochód, wiozący eksponaty uległ 
wypadkowi. Na szczęśoie obeszło się 
bez szkód, jedynie ładunek wozu przy 
był o trzy dni później do W rocławia, 
aniżeli planowano.

Z przywiezionych z Chojn ekspona 
tów na szczególniejszą uwagę zasługu 
je niesłychanie cenny komplet zbroi 
rycerskiej z 16-go wieku (zbroja na 
konia i na rycerza, pięknie cyzelowa 
na i przetykana srebrem ). Ponadto du 
żą w artość przedstaw iają diwie cięż­
kie kusze w 14-tego wieku oraz trzy 
lekkie. W zbiorach znalazły się po­
nadto dwa hełmy z 13-go wieku, du 
ża ilość broni drzewcowej (halabar­
dy), tarcza tatarska z 16-go wieku; 
zbroje i miecze rycerskie (wiek: 15-ty 
i 10-ty).

Szczególną uwagę zw racają dwie 
pięknie inkrustow ane strzelby, z 
pierwszej połowy 19-go w. Napis na 
jednej z  nich wskazywałby, że w 
tym czasie w Świdnicy pracow ał ru 
szm karz Polek, który te strzelby wy 
rabiał.

Poza eksponatami, przywiezionymi 
z Chojn. Muzeum otrzymało kilka 
eksponatów z Lubenia, m. in. 5 por

tretów, z których jeden został ziden 
tyfikow any. Przedstaw ia on m iano­
wicie po rtre t żony Augusa II Sasa. 
Przywieziono też arm atę napoleońską.

P ryw atny ofiarodaw ca złożył w 
Muzeum tarczę murzyńską, powleczo 
ną skórą hipopotama.

Niestety Muzeum Wojska Polskiego

w  dalszym ciągu „gnieździ" się w ma 
łych salach ratuszowych i przy ciąg 
]ym napływ ie eksponatów zam acza 
się już brak miejsca. O przenosinach 
do nowego gmachu, na razie nio r,ie 
słychać. Rzekomo ma to nastąpić do 
oiero z  początkiem m arca 1049 roku.

(-)

T rzeb a  położyć ig licę
uszkodzoną przez wichurę

Szalejąca ostatnio nad W rocławiem 
w ichura wygięła poważnie górną część 
104 -  m etrow ej iglicy, stojącej ne 
dziedzińcu honorowym  terenów  wy­
stawowych. W związku z tym prze 
pTwa.dziliśmy rozmowę z wice - dy­
rektorem  Wystawy, Korzeniowskim, 
który oświadczył:

Wygięcie się iglicy spowodowane 
jest praw dopodobnie niedociągnię­
ciem przy spaw aniu poszczególnych 
elementów masztu. Osłabiona w jed 
mym z nitow ań konstrukcja nie wy­
trzym ała częstych podmuchów w iatru 
i  tym  należy tiumeczyć uszkodzenie.

Nie jest wykluczone, że powstało 
ono' w czasie akcji Niedziałek — J a ­
w orow ski, gdyż nieprzew idziany w 
obliczeniach ciężar obu taterników  
mógł tak ie  pozostawić pewne ślady na 
konstrukcji masztu.

D yrektor Wystawy i<nż. Kula tele 
fonoweł już w  tej spraw ie do tw ór­
cy iglicy, prof. Hempla i w najbliż­
szym. czasie spodziewana jest odpo­
wiedź. W ydaje się jednak, że jedy­
nym  rozwiązaniem będzie położenie 
iglicy, k tó re umożliwi na-prewę istnie 
-jacych uszkodzeń. (ski)

Dopiero w końci lutego
ielttonów namt wystarczy

ab onen tów  p o d an e  są w naw ia-

N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

O  Pracownicy Biblioteki U niw er­
syteckiej, celem uczczenia historyce 
lego momentu połączenia obu partii 
obotoiczych, pracow ali ponad pro- 
[ram 1 --go grudnia i z tego tytułu 
.wotę 60St zł. złożyli do dyspozycji 
>KZ 7.

O  Rada. Zakładowa D rukarni Archi 
tieeezjalne.j postanowiła przekazać na 
rndowę Wspólnego Domu PZPR za 
obek uzyskany z przepracowania po 
lad program  4 godzin, 

o  Film „Pieśń tajgi" wyświetlany 
•ędzie o godz. 17-tej w dniu 1S grud 
tia wyłącznie dla czlo-nków Zw. Zaw. 
Metalowców j  ich rodzin. Sprzedaż 
uletów po 35 zł. odbywa się w po 
:oju 320 gmachu OKZZ (Mazowiec 
:a nr. 17)

O  Uczestnicy kursu kontrolerów 
anitarnych. który odbywa się w gma 
•hu Państwowego Zakładu Higieny 
C urie Skłodowskiej n r. 75). złożyli 
a budowę Wspólnego Domu 2 000 zl 
O  Stocznia wrocławska wyrem ento 

vała w tym roku 13 barek  i 2 holow 
liki. Do 1 stycznia wyrem ontowane 
■ędą jeszcze 4 barki. W roku przy­
d y m  stocznia wrocławska nie bę- 
izie już samodzielnym przedsiębior­
stwem. bo łączy się ze stocznią w 
Hogowie oraz z projektow aną nową 
tocznią w rejonie kanału gliwickie- 
o. Połączone w jedno przedsiębior- 
two 3 wspomniane stoczoie spuścić 
oają na wodę w r. 1049 j 1050 —
3 barki (o50 tonowe i 750 tonowe) 
,naz 11 holowników rzecznych.

O  Junacy i junaczki hufca „SP" 
•rzy Państwowym Gimnazjum i Lice 
,m Handlowym i Administracyjnym 
ul. Komuny P aryskiej 36) postano- 
^ili w związku ze zjednoczeniem p ar 
ii robotniczych wzmóc dyscyplinę 
ednostki, wydać okolicznościową ge 
ebkę, przodować w pracy i nauce, 
(porządkować z gruzów boisko szkol 
ie.

O  p o  dyspozycji KTPD oddały Dra 
ownice Spółdzielni Pracy Krawiec- 
•o - Bieliżm arskiej „Fem ina" — 
8.252 zl za przepracow ane 70g godzi 
y. Ofiarę złożono z okazji Kongresu 
'.jednoczenia.

O  8’a leczenie chorej dziewczynki,
4 letniej Krzysi Wiącek (o której 
isHliśmy), 20 Drużyna H arcerska o- 
iarowała 1.000 zł.

O  Dołączyć swój wysiłek do wysil 
u polskiej klasy robotniczej w wal- 
e o ugruntow anie niepodległości Po! 
ki Socjalistycznej — postanow ili pra 
ownicy wojewódzkiego Związku 
rzeszeń Kupieckich oraz Zrzeszenia 

Ctupców Polskich we W rocławiu.
O  Szal Józef wyszedł z domu 23 

stopę da i więcej n ie  wrócił. Kto

wiedziałby coś o nim  — proszony jest 
o zawiadomienie chorej m atki: —
Sienkiewicza 1 - 3 .  m. 1. Szal Maria.

©  Bogata wystawa „Młodej p lasty­
ki czechosłowackiej" o tw arta będzie 
10 grudnia. Wstęgę przetnie p. o. wo 
jewody mgr. Zbigniew Kulczycki w 
asyście konsula Republiki Czech osi o 
w ackiej dr. M ateja A ndrasa. W ysta­
wa obejmie prace współczesnych p*la 
styków czechosłowackich, ja k  Jana 
Kolika, Franciszka Grossa, Frań cisz 
ka. Kudecka, Zmełaka, Chmela i in­
nych.

©  Dwaj plastycy wrocławscy —
prof. Gorczyński i Kazimierz P io­
trowski opracowali Pomnik Wdzięcz 
ności dla Armii Radzieckiej. Pomnik 
stan ie  w Legnicy w dniu 1 maja 
1049 r.

©  Na fundusz eskadry samolotów 
‘szkolnych dla junaków  „Służba Pol 
sce“ postanowili złożyć datk i p ra ­
cownicy Centrali Rolniczej Samopo 
moc Chłopska. W tym celu zaczęto 
zbierać składki.

o  Zarząd Grodzki Stronniolwa Lu 
dowego w zyw a  wszystkich członków 
koła nr. 13 do staw ienia się w dn. 
17 lub 18 b. m. w godzinach od 13 
do 17 w sekretariacie Zarządu Grodz 
kiego (ul. Kujawska 1, 2 piętro).

o  Stronnictwo Demokratyczne, 
kolo przy Cechu Zegarmistrzów, Zlot 
ników i G rawerów zawiadamia człon 
ków, że 20. grudnia o godz. 19 w lo 
kału Cechu (Świdnicka 27) odbędzie 
się miesięczne ogólne zgromadzenie 
członków, na którym  delegat Korni 
tetu Wojewódzkiego wygłosi referat 
o syt.uacji m iędzynarodowej i Kon­
gresie Zjednoczenia F artii Robotni­
czych.

o  Uroczyste otw arcie 5 mostów 
kolejowych odbędzie się 19 b. m. 
Jest to owoc wysiłku PK P Wrocław, 
społeczeństwa powiatu, złotoryjskie- 
go i kamieniołomów bazaltu w Kraś 
niaw ie i Pielgrzymce. Na uroczystość 
cdjedzie pociąg popularny z W ro­
cławia.

©  Wszyscy członkowie Opery Ro­
botniczej, w związku z przedstaw ie­
niem .,FIisa“ w Teatrze Wielkim w 
dn. 18 b. m. o godz. 16. winni s ta ­
wić się w garderobach o godz. 13. 
a najpóźniej — l l -tej.

©  Liga Kobiet wzywa członkinie 
zaaw ansowane w kra.wieezyźnie do 
staw ienia się w sekretariacie  Zerzą 
du L. K. w godjąiaóh 10 — 11 -ta.

©  Na Pomoc Zimową złożono w 
na.szej redakcji bezimiennie zł. 100.

©  Obroty PDF w stosunku do u- 
biegłych miesięcy zwiększyły się w 
okresie przedświątecznym  o 60 proc.

W e W rocław iu  m am y  n a  raz ie  około 
2.500 czynnych  'n u m eró w  te lefon icznych  
i do czasu  o trzy m an ia  now ej ce n tra li 
te lefon icznej, k tó ra  je s t  ju ż  w  drodze, 
a k tó ra  obejm ie  5.000 num erów , o n o ­
w ych  a b o n e n tach  n ie  m a m ow y.

U rząd  T e lek o m u n ik acy jn y  czyni w szy­
stko , ażeby n ie  ty lko  u trz y m ać  d o ty c h ­
czasow y s tan  posiadan ia , ale też w m ia ­
rę  is tn ie ją cy ch  m ożliw ości rów n ież  go 
rozszerzyć. W ram ach  czynu  k o n g reso ­
w ego p raco w n icy  u rzędu  p rzed te rm in o ­
wo w ykończy li c e n tra lę  za stępczą na 
K arłow icach . J e s t  ona  zm echan izow ana 
i ju ż  w  najb liż szą  n iedzie lę , t. zn. 19 
g ru d n ia  — od d an a  zostan ie  do pub liczne  

- go u ż y tk u . B ędzie ona obsług iw ała oko-« 
ło  300 abonen tów  na K arłow icach . N u ­
m e ry  te lefonów  te j now ej ce n tra li za­
czy n a ją  się  od liczby  ,,6“ , na  co zw raca ­
m y  uw agę C zy teln ików . (N um ery  te  w
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spisie 
sie).

C en tra la  n a  K arłow icach  je s t  o ty le  
w ygodn ie jsza  od podobnej na Sępolnie, 
że za je j po śred n ic tw em  m ożna się  łą ­
czyć bezpośredn io  z każdym  abonen tem , 
podczas gdy  z S ępo lna  m usi się w p ierw  
w yw oływ ać „ósem kę*', a n a s tę p n ie  żą ­
d any  n u m e r. R ów nież u lepszona zosta ła  
ce n tra la  w  Leśnicy , k tó ra  zosta ła  c a ł­
kow icie  za u tom atyzow ana.

W g łów nej ce n tra li p rzy  pl. D om in i­
k ań sk im  p ra c e  p rzygo tow aw cze na p rzy  
jęc ie  now ej c e n tra li z A nglii są ju ż  na  
ukoń czen iu . W edług p rzew idyw ań , z koń  
cem  lu tego  5949 r . now a głów na ce n tra la  
pow inna ju ż  pełn ić  służbę.

N a m a rg in es ie  na leży  zaznaczyć, że 
rozbudow ano  rów n ież  ce n tra lę  m iędzy ­
m iastow ą. (—)

Teatrn
T E A T R  W IELKI — dziś o godz. lS -te | 

„TU  M ÓW I TA JM Y R"
T E A T R  P O P U L A R N Y  —  dz iś  O godz.

19-tej ..POCIĄ G  WIDMO**
T E A T R  LU D O W Y  „ E N E R G E T Y K ** — u l. 

Łow iecka 25 (kolo Pl. K aro la  M arksa, 
do jazd  tra m w a ja m i: 0. I, 2, 8, 10). — 
dziś o godz. 19-tej o p e re tk a  „ B a ja -  
dera* .

T E A T R  m ł o d e g o  W ID Z A , u l. Rzeź­
nicza 12 — dziś o godz. 12,30 p rz e d ­
s taw ie n ie  zam k n ię te  d la  szkól — „C zer 
w ony  K a p tu re k " .

F O T O P LA ST1K O N , u l. G en. Ś w ierczew ­
sk iego  27 w y św ie tla  codz ienn ie  od 

godz. 9—21-ej.

K i n a
(UW AGA: od dziś zm iana początków  
seansów )

„ S L Ą S I i” — ul. G en. Ś w ierczew skiego 
n r  67 „ r ie ś ń  T a jg i"  (radź .); w d n i 
pow sz. 14,30, 17,15 i 20. N adp rog ram
„D roga do z jednoczen ia" .

..W ARSZAW A" — ul. F re d ry  16 „Z a ­
kazane  p io sen k i"  (po lsk u ; w  dni po­
w szedn ie  godz. 15,30, J8 i 20,30. — N ad 
p o g r a m :  „D roga do‘ z jednoczen ia" .

„ S Z A L A ” — ul. M iko ła ja  37 — „A lek ­
s a n d e r  M atro sów " (radz i; w d n i pow ­
szedn ie  godz. 14,45, 17,15 i 19,45. —
N ad p ro g ram  „D roga do z jedn o czen ia" .

„ P O LO N IA ” — ul. Ż erom skiego 53 — 
K ino M łodzieżow e — „P o je d y n ek "  

(radź.); w d n i pow sz. godz. 16, 18 i 20. 
N ad p ro g ram : „D roga do z jedn o czen ia"

»,P IO N IE R ” — K ino A k tua ln o śc i — ul. 
S ta lin a  71 — P olska K ro n ik a  F ilm o­
w a N r 50/48 — M ięczaki, Po łow y na 
M orzu K asp ijsk im , Zew Z im y. N adpro  
g ram : „D roga do z jedn o czen ia" . Pocz. 
seansów  w d n i pow sz. godz. 15, 16,30, 
18.00. 19,30.

„ T Ę C Z A ” — u l. K ościuszki 177 — „O - 
s ta tn ia  n o c"  (radź.); w  dni pow sz. 
godz. 15,15, 17,45, 20,15. N adp rog ram :
„D roga do z jedn o czen ia" .

„ F A M A ” — P sie  P ole — „B ły sk a w ica"  
(radź.) w dn ie pow sz. od godz. 19-tej. 
W n iedz. godz. 16, 18 i 20. D ozw olony 
od la t 14. C zynne w p ią tk i, sobo ty  1 
n iedzie le .

Nocne dijżurn aptek
Pod „B o c ianem " — Ł ok ie tka  11

>,S tara  A p te k a ” — K u rzy  T arg  i 
„ „B o n ifra tró w ” — T ra u g u tta  57
„ „ M ew am i” — P a rty z an tó w  25

78 studentów wyjeżdża na wczasy
1

Z p rzy jem n o śc ią  p o d a jem y  w y ja śn ie n ie  
FPO S, n ad esłan e  nam  p rzez  tę  o rg an i­

z a c j ę  s tu d en c k ą  w  zw iązku z naszym  
fe lie to n em  „W czasy ak ad em ic k ie " . J a k  
w y ja śn ia  F ed e rac ja  P o lsk ich  O rgan iza­
c ji S tu d en c k ich , ś rodow isko  ak a d em ic ­
k ie  w e W rocław iu  o trzym ało  n ie  ja k  
n as  in fo rm ow a li s tu d en c i 19, le cz  70 
m iejsc, o s ta tn io  zaś dodatkow o  jeszcze 
8, ta k , że łączn ie  W rocław  rozporządza 
78 m iejscam i.

M iejsca te  zosta ły  podzie lone  n as tę p u ­
jąco : U n iw ersy te t 1 P o litech n ik a  56
m iejsc , a m ianow icie  — W ydz. hum . — 
7, le k a rsk i — 7, ro ln y  3, fa rm a c ja  — 2. 
p ra w n y  — 6, stom ato log . — 2, e lek tr .-

m eeb. — 4, budo w lan y  — 7, w et. — 3, 
m&t.-fjz. — 3, p rzy ro d n iczy  — 2 i w ych, 
fiz. — 3. W yższa Szkoła H and low a o trzy  
m ała  12 m ie jsc  1 W yższa Szkoła S z tu k  
P la s ty c zn y ch  2. D odatkow o p rzyznane  
8 m ie jsc  n ie  zosta ły  jeszcze rozdzielone, 
n a s tą p i tc  w  najb liższym  czasie.

O kazu je  s ię  w ięc, że a larm s' po d n ie ­
sione p rzez  s tu d en tó w , jak o b y  W rocław  
zosta ł pok rzy w d zo n y  p rzy  rozdziale  
m je jsc  n a  w czasy, b y ły  p rzedw czesne. 
F r 2y te j ok az ji p rag n iem y  zaznaczyć, że 
fe r ie  a k a d em ic k ie  w e  W rocław iu  trw ać  
b ęd ą  od 19 bm . do 8 s tyczn ia  1949 r. 
w łączn ie. (—)

W r o c ł a w s k i e  k l i n i k i  f u n d u j ą
d w a  s t y p e n d i a  d i a  s t u d e n t ó w

W w ie lk ie j sa li w y k ładow ej k lin ik i 
chorób  w ew n ę trzn y c h  odby ło  się pod 
p rzew odn ic tw em  p rezesa H en ry k a  J a ­
neczko  ze b ra n ie  p racow n ików  k lin ik  
U n iw ersy te tu  W rocław skiego, zrzeszo­
n y c h  w  Z w iązku  Z aw odow ym  P racow ni 
ków  S łużby  Z drow ia .

R e fe ra t pośw ięcony  K ongresow i Z je d ­
n oczen ia  w ygłosił d r  G łogow ski, a przed  
staw ic ie l k o ła  F P R  B olesław  P iechock i 
m ów ił o ru c h u  robo tn iczym  w Polsce.

H a l l e !
tu „Słowo Polskie**

Stw ierdzam y: przed kilku dnia 
mi podaw aliśm y w iadom ość o 
uszkodzeniu w spaniałego p o rta ­
lu rom ańskiego kościoła M arii 
M agdaleny przy  ul. Szew skiej. W 
sp raw ie  te j zw róciliśm y się o 
w y jaśn ien ia  do W ojewódzkiego 
WyćłziMu K u ltu ry  i Sztuki.

P o rta l ten  — to jeden  z n a j­
cenniejszych zabytków  Wrocła­
wia.

O czekujem y odpow iedzi. P rzy ­
pom inam y, że sp raw a nie je s t 
błaha!

U chw alono  rezo luc ję , aby  d la  uczcze­
nia  K ongresu  Z jednoczen ia  u fundow ać 
2 s ty p en d ia  po 3 ty s . zł do końca  ro k u  
ak a d em ic k ieg o  d la  n a juboższych  s tu ­
den tów  W ydzia łu  L ekarsk iego .

— J e s t  nas  600 osób — m ów i do m nie 
po zakończen iu  zeb ran ia  prezes p. J a ­
neczko. — 10 z ło tych  na m iesięc, to za­
ledw ie  trzy  pap iero sy , a w sum ie  da 
kw otę, k tó ra  u ła tw i życ ie  1 n au k ę  2 
naszym  s tuden tom

F u n d a to rz y  proszą nas o zam ieszcze­
n ie  w ..S łow ie" w ezw ania do innych  
W ydziałów  Służby Z drow ia , aby  rów ­
nież zasilili fu n d u sz  s ty p en d ia ln y .

D o ż y w o t n i e«-

w ię z ie n s e
za  u ad iiŻ T eia  w  G a /o t u t i
W ojskow y Sąd O kręgow y w e W rocła­

w iu  ro zp a try w a ł sp raw ę  przec iw ko  b. 
k ie ro w n ik o w i G azow ni n s  T a rn o g a ju , 
Józefow i N agrab ie , oskarżonem u  o sa ­
bo tażow ą gospodarkę  w w y tw ó rn i, n a ­
raża jąc ą  S k arb  P ań stw a  na s tr a ty  w  
w ysokości przeszło 200 m ilionów  zł.

O skarżony  d la  osiągn ięcia  korzyści o- 
sob is tych  w yzysk iw ał siły  robocze, a 
także  m a te ria ły  i u rządzen ia  w y tw órn i, 
m a g azy n u ją c  rozm yśln ie  w sposób w ad ­
liw y  zapasy  w ęgla, doprow adził do po­
ża ru , k tó ry  traw ił nag rom adzony  w ę­
giel p rzez  k ilk a  m iesięcy.

N ag r ba n ie  w y korzysta ł też m ożli­
wości p ro d u k cy jn y ch  gazow ni i n a raz ił 
S k a rb  P aństw a na s tr a tę  przeszło 200 
m ilionów  złotych.

W ok res ie  o k u p ac y jn y m  był N agraba  
ak ty w n y m  działaczem  k om órk i WRN 
„G ro m " w K rakow ie. Na te re n ie  W roc 
ław ia , ja k o  członek PPS, p o d k re ś la ł swo 
je  w rog ie s tanow isko  w obec je d n o liteg o  
fro n tu , to też jeszcze p rzed  a resz to w a­
n iem  został u su n ię ty  z szeregów  p a rtii. 
N adm ien ić należy , że podczas rew iz ji 
w m ieszkan iu  N agraby  znaleziono w y­
d aw n ic tw a WRN.

P ro k u ra to r  dom agał się łącznej ka ry  
dożyw otn iego  w ięzienia .

W czoraj W ojskow y Sad R ejonow y we 
W rocław iu w ydal w yrok  sk azu jący  b r  
k ie ro w n ik a  w y tw órn i gazu na T a rn o g a ju  
— Józefa N agrabę  na dożyw o tn ie  w ię­
zienie. .

O c i e m n i a ł y  n i e  t r a c i  r e n l y
gclj n t a  p o s a d ę  i z a r o b e k

O kręgow e Urzędy In walidzk ie  roz­
poczynają  obecn ie  akcję  przeszko le ­
nia  oc iemnia łych  inwalidów. Ukoń­
czenie  odpow iedn ich  k u rsów  umożli ­
wi oc iemniałym podjęcie  p racy  w 
przem yśle  i de im możność zarobko 
wiania, a  co za tym idzie, polepsze­
nia  m a te r ia lnych  w a ru n k ó w  bytu. 
o raz  czynnego udzia łu  w życiu sp Je -  
cznym.

WieO.-u spośród  oc iemnia łych  in w a ­
lidów oc iąga  się z decyz ją  pon o w n e ­
go p rzys tąp ien ia  do życia czynnego,  
w  obaw ie  u t r a ty  p ob ie ranych  dotyeh

j czes rent z  funduszów ubezpieczeń 
społecznych. T ym i-asim  Z ikład Ubez 

j  pieczeń Społecznych w zrozumieniu 
: wyjątkowo trudnej sytuacji ociemnia 
i łych. przyznał jm prawo do dałsze- 
j go p o b ie ra n i renty em erytalnej w 
i wypadku, gdy po odpowiednim prze- 
' szkc-Ie/f.u zostaną bądź całkowicie, 
; bądź częściowo zatrudnieni. Renciś­

ci ociemniali zatem upraw nieni są 
do renty w pełnym wymiarze, niezą 
Leżnie od kwoty ich zarobku miesię­
cznego i od wieku.



Wyprana /  14 dolarami w kieszeni

z Polski nu „Wyspę Kościuszki”
tbkt a północnym Pacyfiiku, u brzegów 
J w  Alaski, kilka wysp nosi polskie 

nerw y — tak rozpoczął swój In­
teresujący  odczyt polski podróżnik 
fłtefan Jarosz, który dw ukrotnie w 
103G i 1937 r zwiedzał niezbadaną je 
•zęzo wówczas Wyspę Kościuszki,

Istnieje tam ..Rafa W iśn iew sk iego*  
k latarn ią morską. Kim był ów Wiś­
niewski — historie milczy. Dalej „Wy 
•pa Zaręby" nazwana tak na cześć 
ktpt. Dionizego Zaręby, który w l$3p 
r . był w służbie wojskowej rosyjskiej. 
Trzecią z rzędu Jest „Wyspa Wojewó­
dzkiego" ku czci 'S te fan a  Wojewódz­
kiego w służbie rosyjskiej w cza­
sach kiedy Alaska należała do Rosji. 
Wreszcie „Wyspa Kościuszki1*, którą 
nazw ał tak w 1SS0 r. Amerykanin, 
•wielbiciel Kościuszki — D r. Dalie.

— Prze? Góry Skaliste, prerie i Uin 
d ry  Alaski wybrałem się ku bezlud­
nej Wyspie Kościuszki, zachęcony do 
zwiedzania jej przez prof. Romera — 
•wyjaśnił Jarosz — W yruszając z k ra ­
ju  miałem w kieszeni H  dolarów. 
Nie była to więc ekspedycja na koszt 
P ań stw a, ale moja własna „wielka 
przygoda" z której miałem przywieść 
naukowe pomiary i badania.

Swr.rzcO omówił prelegyni piękne 
typy ludzi ż jakimi zetknął się na 
Bz.laku. O ile Nowy Jo rk  i wschodnia 
cześć St. Zjednoczonych gromadzi py- 
Bzat.kowatych snobów, o tyle na za­
chodzie, a zwłaszcza na północy, spo­
tyka  się serdecznych, prostych goś­
cinnych ,.frontierów ,£.

Wśród nich nie brakło 1 roda­
ków. Taki Jan Kowalski, starzec, któ 
ry  30 lat nie mówił po polsku, a na- 
idal wyrażał s :ę popraw ną polszczy­
zną. dalej Ludwik Nowak, młody chto 
p iec — jąkała który nie mógł długo 
■wykrztusić. jakie to miasto na „P" 
uważa za najpiękniejsze, eż wreszcie 
udało mu się krzyknąć .... Ppppabia- 
nice

Kolorowe przezrocza o na j piękniej- 
azych widokach skal, dolin, wąwozów 
jezior i lodowców stnnowiły kanwę 
opowiadania, pełnego prostoty, prze­
platanego momentami dram atycznej 
wspinaczki, nostalgii za krajem, z 
anegdotą budzącą kaskady śmiechu 
w śród słuchaczy Tak samo przeplatał 
p relegent piękno Gór Skalistych zdję­
ciami polskich Tatr. nie mniej malo­
wniczych i pięknych.

PODROŻ POD POKŁADEM

O p is u ją c  p ię k n o  a m e ry k a ń s k ic h  
Parków Narodowych drugiej 
półkul?: „Grand T en o n  *. „Ycllo-

w ston" oraz dwa pograniczne, z któ­
ry ch  „Glaoier** leży po stronie Sta­
nów. a ..Waterronn** już w Kanadzie, 

i gdz-’p spotyka się stada bizonów a 
niedźw iedź podchodzący beztrosko do 
samochodu jest zjawiskiem codzien­
nym  — nie zapomniał podróżnik nad­
mienić, że posiadamy w Polsce 9 

• Parków  Narodowych ł 700 rezerw a­
tów  nad którym: spraw ują pieczę poi

scy leśnicy. Że stosunkowo mała Pol­
ska posiada GO żubrów, kiedy na ca­
łym świecle jest ich około 40.

A Ińska, Najmująca obszar 4-krot- 
nie większy niż Polska % 100.000
ludności posiada jedyną w Ameryce 
kolej rządową. Ciekawiej jest jednak 
przedzierać się przez tundrę spoty­
kać oryginalne wiatraki ustawione 
przez Indian o sknzydłaoh * sieci, 
automatycznie łapiące łososie.

Pierwszą podróż statkiem w  1906 
r. z portu R-oupperta do KatsehikMb 
gdzie gwodi oszczędności podróżował 
na dnie statku, pracując by móc po 
kryć koszta podróży, przepłacił Ste­
fan Jarosz ropnym zapaleniem ślepej 
kiszki. Portowi lekarze amerykańscy 
uspaknjąc go, że „wszystko będzie 
dobrze1*' kazali mu „na wszelki wypa 
dek" ułożyć treść depeszy, donoszącej 
o własnej śmierci. Depeszę tę nosi St. 
Jarosz jak maskotę.

P O L S K I SZTANDAR 
N A  S Z C Z Y C IE

« '» /■  yapn „Kościuszki podówczas 
jeszcze nie zbadana-, liczy 500 
lam. kw adr, powierzchni. In ­

dianie »wą ją .,Shakan“ co znaczy 
Wielka Wieś. ś la d y  tej wsi spotyka 
się jeszcze, ale wyspa jest niezamie 
szknla. OtaCza ją legenda o złych du­
chach walczących tam  między sobą. 
W istocie południowa cześć wyspy 
jest z wapienie, pokrytego cienką 
warstwą humusu. Kruszejąc waoien 
ten powoduje ,,zesuwy“. Całe GO-cio 
m etrowe ściany lasów obsuwają się z 
hukiem jak  lawina do oceanu. K atak­
lizmy przyrody stały się źródłem le­
gendy. ,

Jedyną troską — to ochrona lodzi, 
żeby nie być odciętym od lądu. a 
jedyne drogi — to ścieżki zwierząt: 
wilków niedźwiedzi i sarn.

00 dni pobytu na wyspie, to pasmo 
trudów w dźwiganiu bagaży, przyrzą 
dów pomiarowych i żywności. Towa­
rzysza nie można było zwerbować. 
Knżdy pytał: Ile zapłacisz. Rn z na mie 
siąc szorowałem  rondle, a bieliznę 
p ra ł nieustający deszcz — mówi J a ­
rosz. Wreszcie ciężkn lodowcowa wspi 
na czka na Mt. Francis, szczyt liczący 
1112 mlT.. gdzie Stefan Jarosz, p ier­
wszy zdobywca trudnego szczytu zat­
knął polską fila gę.

W spaniałe widoki strum ieni, którym 
ławice łososi w okrasie tarła nadają 
barwę purpurow ą. Jazgot milionów 
ptaków, lecących z północy. Potem 
drugi szczyt Mt, Krzyżanowski, na­
zwany tak na cześć gen. Włodzimie­
rza Krzyżanowskiego, który w czasie 
pobytu Sienkiewicza i M odrzejews­
kiej w Kanadzie był gubernatorem  
Alaski. Pomiary zrobione i z pełną 
teką notatek i duszą przepełnioną w:;a 
żeniami dzikiej przyrody Stefan' Ja ­
rosz powrócił przed wojną do kraju. 
Po 10 latach wygłosił pierwszy od­
czyt, właśnie tu we Wrocławiu mie­
ście pionierów. Emzftl

IA8ELA WYGUAHYCH 54 LQIEF.I1
■ -m y  d z ie ń  c iq q ? v e n ia  4 -e  k la s y

W ygrane ih> dóó.óuO zi padły na 
N r Nr 43902 99735 w W arszawie.

W ygrana 300.000 zł padła na Nr 
16649 w Poznaniu.

W ygrana 200.000 z! padła na Nr 
13545- w Lublinie

W ygrane po 100.000 zł padły na 
N r Nr 5506 26744 26751 27173-28549 
33351 46230 5320! 65432 96036.

W ygrane po 50.000 zł padły na Nr 
N r 15979 18772 24.3)3 35693 36335 
432?: 57945 77621.

W ygrane po 20.000 zł padły na 
N r Nr 3295 9496 9508 26690 33073
33232 40993 46098 47973 53970 55934 
56237 58930 62443 7 2724 75141 79482 
79693 79780 84231 89832 99964

W ygrane po 10.000 z.ł padły na
N r N r 1047 1759 2259 2507 3154 3633 
5036 8371 9011 11026 11490 12223
12485 15791 16826 18468 19202'20053 
20806 23177 23369 23784 24631 248S2 
24906 26238 26900 27160 27900 28331 
20368 30042 30373 31285 32544 32867 
34334 34866 35060 33972 38187 41608 
■43229 42753 44606 44672 45213 46462 
47296 47568 48169 48366 48833 49414. 
50358 50385 50406 52448 53478 54600 
55308 56.369 5944 3 60313 60319 00503 
61059 .71144 61751 62204 63417 64778 
667.32 68940 69676 70519 71870 76126 
78783 76844 77224 77634 77887,80058 
60275 30572 80736 81095 81808 83440 
8&030 85771 87647 88447 88584 89090 j 
8B968 90816 91584 93014 94200 95107 I 
BpIOM 90804

W ygrane po 3.000 zł padiy na Nr 
N r  591 1074 2025- 202 996 3016 4219 
e,35 337 5050 780 6036 254 784 7059 
657 3. 7 568 660 11583 680 823,12482 
18153 133 14347 819 15374 624 16677 
JJ.30 : '29 18211 19770 20499 21347
804 406 877 22906 23245 550 24364 
809.25459 763 878 924 26071 62S 695 
28395 576 630 29375 30081 551 997 
21284 347 659 33848 34323 656 959 
3a556 922 36244 256 688 39389 567

41157 607 932 43344 45779 559
46544 696 47067 705 48406 831 49543 
773 51047 52561 891 53248 54629
55637 872 983 5674) 57472 58341 501 
59980 60124 544 6130 ! 839 82897
64154 346 651 65133 625 684 689 922 
66115 48! «7757 68336 fan R26 70470 
860 978 71498 668 760 72066 239
73143 74426 75004 579 957 78195 206 
505 529 77959 78185 314 523 79734
80194 318 894 81285 565 82847 83218 
424 793 84119 3533? 956. 86050 327 
903 87196 451 863 89861 969 . 90799
92879 93814 04905 06974 97032 98094 
826 99028 522 628 991.

Dalszy elgg w ygranych po 4 000 rj 
a 1-go dnia ciągnienia

78682 9 38 54 8 
88 924 51 81 9 3 90014 35 84 91 142 
213 342 45 57 64 81 401 17 71 522 69
659 85 96 750 '  807 79 88 941 63 96
91024 77 122 344 7 73 483 OOS 68 82 
726 o58 66 857 939 4 0 71 82001 4 63 
291 308 28 99 403 594 815 56 67 791 
8a« 93040 115 30 57 90 253 345 410 
71 504 23 673 8 791 86 822 904 36 83 
94178 39 1 511 759 821 7 3 905 95000 
030 50 1 01 10 21 54 231 434 7 2 7 81
55! 611 13 42 734 45 918 35 96045 86
127 50 335 85 418 23 507 12 9 2 675 
70! 11 81 95.930 97274 381 512 2! 39 
54 602 8 18 23 707 14 74 813 36 92 
953 9803? 46 60 109 4 7 229 65 9 6 3.0! 
24 50 456 73 502 625 730 48 92 829 
78 938 45 62 80 9905 10 44 54 124 35 
223 58 354 63 402 32 57 60 547 52 83 
634 700 8 746 900 2 100 000

Wygrane po 4.0110 zł z 2 dnia 
ciągnienia.

41 101 56 218 29 80 96 330 470 505 
10 68 657 80 707 33 8"" 934 70 1001 
7 52 108 71 2 S 274 82 47 400 18
80 503 79 8190 609 19 00 7 28 301 83 
9(13 1,3 40 209! 100 M 61 79 287 352 
436 41 537 68 92 656 740 79 930 73 32 
3044 137 209 88 325 4 2 71 85 95 414 
615 76 780 56 806 50 951 4092 102 42

i i s r r  0 0

Głęboka noc w Radwanicach
„Od dw óch tygodni część g ro- 

m ady (Radwanice, po w. W rocław , 
toni® w ciem nościach, bo zostały 
w ykręcone kork i x tra n sfo rm a to ­
ra , rozdzielającego p rąd  na  część 
g rom ady S ta re  R adw anice i p rzy-

POLACY W M CHAT"
Mgr Je rz y  L ew icki na m arg in e­

sie naszego a rty k u łu  „Polacy w 
M CHAT" pisze:

„Pozw olę sobie zauw ażyć, że 
autor, w ym ien iając nikom u bliżej 
n ieznanych ak torów  T ea tru  A r­
tystycznego w  M oskw ie — P o la ­
ków, pom inął aż dw ie gw iazdy 
p ierw szej w ielkości. P ierw sza  — 
Leon Suierżycki, reżyser, w spół­
p racow nik  S tan isław skiego zm arł 
na suchoty, d ru g a  — R yszard Bo- 
lesław ski, w ybitny  au to r  i reżyser, 
k tó ry  w r. 1928 w yjechał do A m e­
ry k i i  w Hollywood był reżyserem  
jed n e j z w ytw órn i film owych.

Nie wiem. w jak im  „klasycz- 
nym  rep ertu a rze  francusk im " 
m ogła Ja n in a  C zajkow ska „zdo­
być dąiże uznan ie k ry ty k i i pu- 
błiezdości" nie p rzypom inam  so­
bie an i tego nazw iska, an i cho­
ciażby jed n e j sztuki".
D ziękując za nadesłane uw agi, 

prosim y o nap isan ie  dla „Słow a" a r ­
tyku łu  czy w spom nień na tem at 
MCHAT-u.

* * *
Ob. A ntoni M akuch. S p raw ę W a­

szą przekazaliśm y do K om . Woj. 
MO.

W  TEM PIE  ŻÓŁW IA 
O b, K rysiński nadsy ła  nam  jako 

corpus delic ti"  k a r tk ę  pocztow ą, 
w ysłaną do pew nej firm y w rocław ­
skie j l.X H , a zw róconą m u aż 11 
tegoż m iesiąca ty lko  z tego powo 
du, że w spom niana in sty tu c ja  m ie­
ści się w innym  budynku, chociaż 
w ram ach  Z arządu  M iejskiego. N a­
leży dodać, że k a r tk a  donosiła o 
spraw ie, k tó re j załatw ien ie  nie ze­
zw alało na zwłokę

Często w ychw alam y naszą pocztę 
za  spraw ność, i rzeczyw iście m am y 
powody, aby  ją  w ychw alać (ciyn i 
to. sam o n a s z . Czytelnik)^ .N iem niej 
k a f łk a  pocztową, k tó ra  z Sępolna na 
p lac  So!nv i z pow rotem  w ędrow a­
ła aż 11 dni, musiał?. m ieć rzeczy­
wiście n a tu rę  żółwia.

O G Ł O S Z E N I E
K om oe n iik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R  I  W ro  

c ła  w  zaw iadum ea. że  dni** 18 g r u d n ia  
194-S o g o d z in ie  10 p rz y  ul. T ę cz o w e j
N r. 7 i od b ęd z ie  s ię  p u b lic z n y

PRZETA3JG RUCHOMOŚCI, 
c z y śc iw o  biułe, k u c z  w e łn ia n y  —  szn iu  
t.y o ry g in a ln e , 2 opony , a u to  o so b o w e  
W a rd e re r, m a szy n a  do p isa n ia . 25.00(1 
f la sz e k  li tro w y c h . P rz e d m io ty  G bej- 
rz e ć  m ożno  p rz e d  l ic y ta c ją  n o  m ie j­
s c u , i że n ie  b ę d ą  n iż e j s p r z e d a w a n e  
od w y w o ła n ia  ce n y . k tó r a  je s t  p o ło ­
w ą c e n y  o s z a c o w a n ia .

H G 2o

siółek. M im o k ilk ak ro tn y c h  in te r ­
w encji w  E lek trow ni M iejskiej — 
W ydział S ie d  Z ew nętrznych  w e 
W rocław iu, sp ra w a  n ie  ru szy ła  % 
m iejsca i  k ilkadziesią t gospo­
d arstw  nie m a św ia tła . Z a in te re ­
sow ani zw raca ją  się do E lek tro w ­
ni tą  d rogą  w  nadziei, że n a resz­
cie skończy się u n ich  panow anie 
egipskich ciem ności".
N astępu je  sześć podpisów.
Apel pow yższy podajem y  do w ia­

dom ości W rocław skich ^ a k ła d ó w  
E lek trycznych .

♦ * *
Ob. B aranow ski: L istów  w  sp ra ­

w ie in fo rm acji odnośnie sprowadzę** 
n ia  rodzin  zza g ran icy  o trzy m u je ­
m y w iele. N iestety , nasza  no ta tka , 
o k tó re j P an  pisze, okazała  się n ie  
m iarodajna . G dy ty lk o  dow iem y się 
bliższych szczegółów o w ym ienionej 
sp raw ie, n ie  om ieszkam y pow iado­
m ić naszych C zytelników .

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego
poszukuje od zaraz:

wykwalifikowanego majstra
na odpowiedzialne stanowisko 
w Warsztatach Mechanicznych w Cieplicach

Z g io szen ia .w  O ddziale Pers. DPM  W rocław , (>!. T e a tra ln y  2.
K-7121

Dyrekcja Ośrodka Szkoieuia Zawodowego
M e t a l o w e g o  w e  W r o c ł a w i u

podaje  do w ia dom ości w szystk ich  za in teresow a nyeh osób że:

asajjgsóŹMŚeji d o  d s i i a  3 0  ^ s - t i d s a i a  1 9 4 8  *r.
należy zgłaszać w Dyrekcji wszelkie pretensje 

z tytułu należności pieniężnych
D yrekcja  w ypiaci każd ą  n a leżn ą  sum ę na ty ch m iast po zgłoszeniu. 
P o  dn iu  30 g ru d n ia  br. żad n e  p re ten sje  n ia  zostaną uw zględnione.

K-7142

OMSZENIA MOKRE I
HANDLOWE

S I 0 . 1,0 8 ? . le g ity m ac ję  ko le jow ą 
D O K P W rocław  n r  185S26 na n azw isko  
L ew icka A nna, L egnica. k  7141

UNIEW A ŻNIA M  sk rad z io n ą  książeczkę 
w o jskow ą R K U  K raśn ik  n a  nazw isko  
O szust R om an. 11612

O BLIG ACJE Pożyczki O dbudow y K ra ­
ju  k up im y  P łac im y połow ę w arto śc i 
no m in a ln e j W ysyłać za liczen iem  poczto 
w ym  „W SPÓ LN O T A - K raków  Plac 
W szystk ich  Ś w ię tych  8. K 6839

MftBLE-. 0 ,8 jkÓ Ezystnięj s p r z e d a j ,  n a j ta ­
n ie j kup isz  S ta l in 3 131 sk ład  n  bil.

11302

KW IA CIARN IA  O leśn icka 3 róg  S ta lin a
p rz y jm u je  zam ów ien ia na w iank i ś lu b ­
ne. k  691H

W ARSZTATY S am ochodow e „ Jed n o ść"  
W rocław , u l. K rom era  R/lo tel. 29-05 
sp rzedadzą osobow y ..M ercedes" sześclo 
cy lind row y  na now ych  gum ach  po r e ­
m oncie. W ykonu je  w sze lk ie  rem o n ty , o- 
ta z  la k ie ro w an ie  po jazdów  w  dow olnych  
ko lo rach . P rz y jm u je m y  zam ów ien ia na 
okucia  budo w lan e . K 7070

UNIEW A ŻNIA M  zgub ioną k a r tę  r e j e ­
s tra c y jn ą  RK U  B olesław iec, dow ód oso­
b is ty , p raw o  ja zd y  i dyp lom  szko ły  sa ­
m ochodow ej w K rak o w ie  n a  nazw isko  
S u d e r Józef, B o lesław iec. ,41611__-i:n  i v. i1 1 . a  0-3 ;
U n i e w a ż n i a m  zezw olen ie  i za stępstw o  
koncesJenjEpittssra dtłbU rB ędm  A k cyzow e­
go w ystaw ione  na  nazw isko  P u rp u ro w - 
ska Jad w ig a  W rocław , R yn ek  N r 20. R e- 

tau racra  R atuszow a,________________ 11604

O D STĄ PIĘ p ie rw szo rzędne  ogrodn ic tw o  
za zw ro tem  kosztów  w yhodow anych  ro ­
ślin . O fe rty  C zy teln ik , W rocław  „O gród
lictw o". 11617

UNIEW A ŻNIA M  k ^ a ^ k ę  w y d an a  przez 
CDDPW  K ato w ice  na nazw isko  J.urasz> 
ćzvk T.iHari: “K Óźnłce Ś w idn ick ie , W y­
soka 4 K  7139

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

SZO FER zaw odow y, p raw o  jazdy , poszu  
k u je  p ra c y  — n a jc h ę tn ie j w L egn icy . 
Z głoszenia: „C z y te ln ik "  L egn ica G rodz- 
ka 3/4 pod „S zo fer" .___________  11609
KSIĘGOW Y b ilan s is ta  z k ilk u le tn ią  p ra k  
tyką , zna jom ość księgow ości p rz e m y ­
słow ej p lan u  kon t. p rzeb itk i Zgłosze­
n ia : pod ..G łów ny k sięgow y" 11584

O D STĄ PIĘ d w ie  p ra sy  c ie rn e  tan io . O- 
fe r ty  pod „S z tan ce"  Stow o P o lsk ie" .

11587
WOl \ 'F  POMADY

FILA TELISTY CZN E znaczki zb io ry  se­
rie . po jedyncze , czyste, s tem p lo w an e  ku 
p u je  F u te rk o  M aurycy  W rocław , ..O m e­
ga" S ta lin a  86. K 7108

sztahdaby
PA R A M E N TA  KOŚCIELNE
wykonuje  najstarsza fachowa 

firma

K, KĘDZIERSKA
Poznań  

Ogrodow* Ij 
Tel 06-63 

Hak zal 1014 
Nnyroibona 

na PWK

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

BIBLIOTEKI
wszelkiego typu

Znajdą neJnv wybór potrzeb- 
nyeh książek ze wszystkich 

dziedzin wiedzy oraz

Ostatni nowości
w

Księgarniach Spółdz. 
Wydawn. „ C z y t e l n i k "
Wrociaw Nowotki 13 i M Sta­

lina 45;
Dzierżoniów Rynek 56; 
Kamienna tłóra Waryńskiego 

Nr 43'4:
Karpacz 1 maja 163;
Kiodzlio Rynek 2 
Dennica Grodzka 3/4;
Jelenia Góra 1 maja 18; 
Świdnica Rynek 42:
Wałbrzych Rynek 14 W-185

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZGUBIONO dow ód osobisty , od c in ek  za 
m e ldow an ia  na nazw isko O rr.f R yszard . I

11505 I

ZGUBIONO le g ity m ac ję  N r 32896 w y d a ­
ną przez DOW IV E lżb ie ta  W ilkow ska- 
M ialkow ska. 11621

BIURO S tud iów  i P ro jek tó w  ZFC O pole, 
D am ro ta  10, fcasngażuje in żyn ierów  m e ­
chan ików , inżyn ierów  bud o w n ic tw a  p —  
m yślow ego, inży n ie ró w  e lek try k ó w . P . 
ca w ed ług  sy stem u  a k o rd o w o -p rem io ­
w ego d la  b iu r  k o n s tru k c y jn y c h , m iesz­
k an ie  zapew nione. P odan ia  na leży  sk ła - 

w  B iu rze  S tu d ió w  P ro jek tó w .
______________ K 71^3

G O SPO SIĘ s ta rszą  do je d n e j osobv naj 
c h ę tn ie j ' e m e ry tk ę  p rz y jm ę  D aszy ń sk ie ­
go 78 m . 4 od 4-tei no p o łu d n iu  sobo ta.

11683

- .. —  J J T u k  a *

ZGUBIONO k a rtę  RK U  — G rajew o, o d ­
c inek  w ym eldow an ia  — W rocław , N ie- 
dzio łko  S tan isław . 11607

ZGUBIONO 28 lis to p ad a  dow ód osob isty , 
a k ta  ś lubu  i k a r tę  re je s tra c y jn ą  RKU 
n a  nazw isko  R udzick i W ładysław , w io­
ska P roboszczów  pow . Z ło to ry ja . 11613

K O RESPO N D EN CY JN E KURSY KSIĘGO* 
WOSCT T nform acie. L ub lin  s k r  poczt 
105 k-6973
SZÓ FERSK A  SZK O ŁA . CIEPLICE. Ż y ­
m iersk iego  73. zap isy  trw a ją . K  708R

T O K  U E
NA TRA SIE Ś w idn ica  — W ielka W ieś — 
M ościsko — K rzyżow o zagubiono k a r tę  
ew id en cy jn ą  au ta  ciężarow ego m a rk i 
D odge N r re je s tr . A. 93-445 w yd an e  
p rzez  W rocław sk i U rząd  W ojew ódzki 
oraz  zielone p raw o  ja zd y  N r 446 na n a ­
zw isko K okoszka Bronisław '. U czciw ego 
zna lazcę p ro sim y  zw rócić do Z jed n o cze­
n ia  E nergetycznego  Ś w idn ica . O św ięcim  
ska 26. K 7140

ZGUBTONO k a rtę  r e je s tra c y jn ą  RKU 
K ielce, na nazw isko  M alkiew icz F ran c i­
szek. w ieś B ronkow ieo. pow . K ielce.

K  7136

ZAGUBIONO odcinek  zam eldow ania 
gm innego w y d an y  przez gm inę G orza- 
nów  na  nazw isko  P u r ta k  T adeusz  zam . 
G orzanów  pow . B ystrzyca . K 7135

SKRADZIONO le g ity m ac ję : akadem icką  
PZW , b ra tn ia c k ą , opieki zd row o tne j 
AZS, odcinek  zam eldow ania , k a r tę  tram  
w ajow ą. — J a n in a  N ao rn inkow ska W ro 
cl a w — M iko ła ja  13. 11619

SZUKAM  poko ju  um eb low anego  w  śród 
m ieśc iu . Z głoszenia Słow o P o lsk ie  pod 
..In sp ek to r" . 11622

ZA M IEN IĘ pokó j z k u ch n ią  c e n tru m , 
na dw a lub  3 p o k o je  z k u ch n ia . W iado­
m ość. K uźn icza 34 D rogeria  11608

w y n a j m ę  p o k ó j s tu d en to m  p ra c u ją ­
cym . O ferty  pod ..b lisko  R y n k u " . 11 GIR

O D STĄ PIĘ 3 p o k o je  z k u ch n ią  i ła z ie n ­
ka za zw ro tem  kosztów  rem o n tu . W ia­
dom ość u l. K aszubska  1 P raco w n ia  o- 
bu w ia . 11603
LOKAL 150 m tr. kw . n a  b iu ra  lu b  p rze ­
m ysł z te lefonem  ce n tru m  m iasta  o d s tą ­
p ię . O ferty  pod „ lo k a l" . 11597

P O S Z U K U JĘ  k o m fo rtow ego  p o ko ju , moź 
liw le  7. u słu g ą  — cena o b o ję tn a . Z g ło ­
szenia w p o rtie rn i T e a tru  W ielkiego 
dla Ew y S zum ańsk ie j. 11640

R f t Ż N E
SKRADZIONO le g ity m ac ję : służbow ą.
Polsk iego  Z w iązku  Łow ieckiego, s to w a­
rzyszen ia  św iętego H u b e rta  W rocław , 
k a r tę  odzieżow ą 1433474 na nazw isko 
K łosińskiego W łodzim ierza . 11618

SKRADZIONO dow ód osob isty  na naz.wl 
sko O strom ęclcl M ichał. K o łłą ta ja  31/32.

11605

SKRA D ZIO NO  dow ód osob is ty  n a  n a - ’ 
x\vlsko R yb ińska  H elena. 1161$

ZA D ŁU G I to n y  W iesław y z  d. M at t ac ­
k a  n ie  odpow iadam . C zajka W acław . 
Z ło to ry ja , u l. N ow otki 37. 11610

TRA N SPO RTY  sam ochodow e. d a lek o ­
b ieżn e  l m ie jscow e o raz  rem o n ty  sam o 
chodow e w y k o n u je  D PS — W rocław . 
N ow ow iejska 20/22 tel 30-32 K 8844
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Piękna impreza pływacka 
na budowę Domu Zjednoczonych Partii

(I..M.) W d n iu  16.12. 1948 r .  n a  p ły ­
w aln i m ie jsk ie j o d by ły  s ię  zaw ody p ły ­
w ack ie  n a  bu d o w ę D om u P a r t i i  Z jed ­
noczonych . W  zaw odach  ud z ia ł w zięli 
p ły w acy  A Z S -u w roc ław sk iego  p rzec iw ­
ko  pozosta łym  k lu b o m  w rocław sk im . W 
czasie  zaw odów  doszło  do ciekaw ego  po 
je d y n k u  pom iędzy  w icem istrzam i P o l­
s k i M anow skim  z  A ZS-u, J ak u b o w sk im  
z  C racov ii, k tó ry  o b ec n ie  s tu d iu je  na 
U n iw ersy tec ie  W rocław sk im  i rew e la ­
c ją  sezonu  L ip iń sk im  z S am orządow ca.

O bie k o n k u re n c je  100 m  s ty le m  do­
w o lnym  panów  ja k  200 m  s ty le m  do­
w o lnym  panów  w y g ra ł w sp a n ia le  d y ­
sponow any  L ip iń sk i. Je d y n y m  n iem iłym  
zg rzy tem  w czasie zaw odów  by ło  p o d a ­
n ie  Jako p rzy n a leżn o ść  k lu b o w ą J a k u ­
bow skiego, ZK S — S am orządow iec , co 
je d n a k  zostało  sp ro sto w a n e  p rzez  sam e­
go Jak u b o w sk ieg o , k tó ry  do chw ili o- 
b ec n e j n ie  zgłosił ak cesu  do żadnego  
z k lubów , m im o, iż posiada zw oln ien ie  
z  C racovii.

N a uw ag ę  za słu g u je  p ie rw szy  s ta r t  
p ływ aków  W KS P od ch o rążak . W ynik i 
szczegółow e:

200 m  s ty le m  d o w o ln y m  panów :  1) L i­
p iń sk i — S am orządow iec , 2:36,8; 2) K ra 
tochw il — AZS, 2:41,3; 3) K a jd a  2:44,5.

100 m  s ty le m  K lasycznym  jun io rów :  
1) S zn a jd er — AZS, 1:29,4; 2) R ad k ie ­
w icz — S am orządow iec , 1:29,8; 3) K erb  
S am orządow iec  1:37,1.

100 m  s ty le m  d o w o ln y m  pań:  1) F ija ł­
kow ska — AZS 1:32; 2) Jaw o rk ó w n a  — 
AZS 1:34,2; 3) Jes in o w sk a  — B urza  1:41,6.

100 m  g rzb ie to w y m  panów :  1) F ra n -  
cz u k  — AZS 1:23,2; 2) O len iacz — AZS 
1:25,3; 3) G n ied z iu k  — B urza  1:35,9.

100 m  d o w o ln y m  ju n io ró w :  1) Z a lesk i 
S am orządow iec  1:17,1; 2) B uczkow sk i — 
S am orządow iec 1:18,2; 3) Iw an icz  — AZS 
1:19,8.

100 m  g r zb ie to w y m  — ko n k u re n c ja  
w o jsk o w y c h :  1) D ołeta, — W KS p o d ch o ­
rą ż a k  1:56,6; 2) K ałużny  — W K S P od ­
ch o rążak  2:13; 3) K ra je w sk i — WKS 
F io n ie r  2:34,8.

100 m  k la sy c z n y m  pań:  1) S o roka  — 
B u rza  1:52,4; 2) K ra to ch w iló w n a  — AZS 
1:56,18; 3) C zesterba  — A ZS — 2:08,3.

100 m  d o w o ln y m  pąnóio: 1) L ip ińsk i 
S am orządow iec  1:07; 2) Jak u b o w sk i — 
C racov ia 1:07,3; 3) M anow sk i — AZS 
1:13,1.

100 m  k la sy c z n y m  p anów :  1) Iw an o w ­
ski — A Z !  2) K om orow sk i — AZS ex 
equo  1:24,7, 3) P ie tru s ie w ic z  — B urza 
1:37,1.

Ł a p iń sk i, d o b ry  szab lis ta  d o lnośląsk i, 
zn ik ł z p lanszy  i od tego  m o m en tu  n ic  
n ie  s łychać  o d ru ży n ie  sze rm iercze j j e ­
le n io g ó rsk ie j YMCA. S zkoda, bo we 

W rocław iu  ju ż  3 d ru ży n y  rozpoczęły  p ra  
cę szko len iow ą.

100 m  k la sy c z y n m  — k o n k u re n c ja  
w o jsk o w y c h :  1) S ad łow sld  — W KS P od ­
ch o rążak  1:33; 2) M iery n ien k o  — WKS 
P io n ie r 1:38,7; 3) F ep liek i — W KS P o d ­
ch o rąż ak  1:47.

S z ta fe ta  5 x 5 0 m :  1) S am orządow iec  I  
2:36,5 — w  sk ład z ie  J a k u b o w sk i (C ra- 
covia), K a jd a  (P o lon ia B ytom ), Z a lew sk i 
T ańsk i, L ip iń sk i; 2) A ZS 2:37,2 — w 
sk ład z ie  K opra l, O lejn iacz , L eser, K ra to  
chw il, M anow sk i; S) S am orządow iec  II 
2:41,2.

N a zak o ń czen ie  sk o k i pokazow e z t r a m ­
p o lin y  w y k o n a ł w ice m is trz  P o lsk i K łap - 
tocz  — AZS W rocław .

W m eczu  p iłk i w odnej A ZS pokonał 
re p re z e n ta c ję  W rocław ia w  stos. 1:0.

B udbw iftO l 
i P o d c h o r ą ż a k
na Wspólny Dom

W sobotę odbędzie się mecz 
między dwoma najsilniejszym i 
drużynami bokserskimi w rocław ­
skiej klasy B (nie liczym y b. s il­
nej Gwardii) Budow lani — Pod- 
chora.żak. Mecz ten zadecyduje o 
tym  kto będzie w  roku przysz­
łym  startował w  klasie A. Wy­
nik do ostatniej chw ili będzie 
stal pod znakiem zapytania.

Dochód z zawodów przeznaczo­
no w  całości na budowę. Wspól­
nego Domu.

Lekkoatleci z ZSUR
o pobycie w Polsce

M łodzi sp o rto w cy  rad z iecc y  A n o k in a  1 
Illasow  w  rozm ow ie  z k o responde tem  
TA SS-a podzie lili s ię  sw y m i w rażen ia ­
m i z p o b y tu  w  Polsce.

,,P odróż  po  m ias tac h  po lsk ich  — o- 
św iadczy li sp o rto w cy  rad z ieccy  — na 
d ługo  po zo stan ie  w  n aszej pam ięci. S por 
tow cy  po lscy  1 pub liczność  p rzy jm o w ali 
nas  n a d  w y ra z  se rd ecz n ie " .

Musimy wygrać 2 razy
we Wfoddwiu i Zabrzu

W n ied z ie lę  n a  rin g u  w  H a li L u d o ­
w ej ro zs trzy g n ie  s ię  los naszego  „S a ­
m o rząd o w ca" . W rocław ian ie  w y losow a­
li dużo lep szą  g ru p ę  n iż  F a faw ag  i gdy 
b y  by li w  fo rm ie  sp rzed  3-ch m ies ię ­
cy, b y lib y śm y  sp o k o jn i o aw ans do  p ie rw  
szej lig i. N ies te ty , je ś li sp raw d zą  się 
po g ło -k i o k r y z y s ie  fo r m y  poszczegó l­
n y c h  .a w o d n ik ó w  w ro c ła w sk ich  — trze  
ba będzie  zm o b ilizo w a ć  całą siłę  w o li, 
b y  w y g ry w a ją c  z  „ Ł u b lin ia n k ą “ za­
p ew n ić  m istrzo w i naszego o k ręg u  a- 
w ans do D ru g ie j L igi. N ie należy  je d ­
n a k  za pom ninać  o ty m , że za d an ie  je s t  
o ty le  tru d n e , że „L u b łin ia n k a "  to ze­
spół bo jow y  i groźny .

N iedz ie lny  p rzec iv ;n ik  S am orządow ca 
— Z jednoczen i z B ydgoszczy pokonali 
na sw oim  r in g u  m is trza  L ub lin a  w  s to ­
s u n k u  10:6. W yn ik  teD je s t  o ty le  g roź­
n ie jszy ' d la  nas, że gospodarze  w y s ta ­
w i"  p rzec iw  L u b łin ia n ce  zespół re z e r ­
w ow y bez  sw oich  n a jlep szy ch  p ię śc ia­
rzy . P ow odem  rezerw ow ego  sk ład u  b y ­
ła  pew ność zw ycięstw a nad  p rzec iw n i­
k iem  i K onieczność p rzyg o to w a n ia  na  
W rocław  w y p o c zę iy b h  iH i^tepsiych  r e ­
p rezen ta n tó w .

NA RINGU W ROCŁAWIA
W  r in g u  zobaczym y za tem  k ilk a  p ię k ­

n y ch  po jed y n k ó w . .
O czyw iście tru d n o  nam  dziś zestaw ić 

p a ry , pon iew aż oba k lu b y  p rzy g o to w u ­
ją  ta k ty c z n e  n ie sp o d z ia n k i  i  p rze su n ię ­
cia! W d ru ży n ie  w ro c ław sk ie j w y stą ­
p ią  n a  pew no  bracia K u ro w sc y , W aluga, 
S m a rc zy ń sk i, H orboń  i M iszczu k . G o­
śc ie  p rz y ja d ą  z K ru żą , W ik llń s k im  i 
J ó źw ia k iem .

T ak , ja k  i w m eczu  P afaw ag  — Z ryw , 
ta k  i te ra z  w id o w n ia  w ro c ła w ska  po ­
w in n a  okazać  z a w o d n iko m  w ro c ła w ­

s k im  m a k s im u m  serca, zagrzew a jąc  ich

do w a lk i  ty m  b a rd z ie j, że p rzy  szczęśli­
w ym  zb iegu  okoliczności • pokon an iu  
Z jednoczen ia , są  szanse n a  aw ans do  
k la sy  p a ń s tw o w e j.

S am orządow ca s tać  przec ież  n a  w y ­
g ra n ie  w e  W rocław iu  w  s to su n k u  10:6, 
lu b  p rz y n a jm n ie j 9:7 1 w yw iezien ie  z 
B ydgoszczy n a jm n ie j jednego  p u n k tu  
(liczym y: W aluga, K urow scy , ew en tl.

H o rboń  lu b  C iećw ierz).
W ted y  pozostaną  w rocław ianom  dw a 

lże jsze  m ecze  z L u b lin ia n k ą  i... w ro ta 
do je d n e j z dw óch  lig  zo staną  o tw arte .

W ZA BRZU  B ĘD ZIE SUKCES
W Z abrzu  w alczy  P afaw ag , k tó ry  w y ­

rósł nag le  na  je d en  z  n a js iln ie jszy c h  
zespo łów  b o ksersk ich  P o lsk i z H utą  Z a ­
brze . W brew  p rognostykom  n ie k tó ry ch  
p ism  ś ląsk ich  liczym y n a  dw a p u n k ty  
w rocław ian  Ś lązacy  zdoby li d ru g ie  
m iejsce  w  sw oim  o k ręg u  dzięk i szczę­
ś liw ym  w alkow erom  z s iln ie jszy m i ze ­
spo łam i 1 n ie  w y d a je  się  nam , żeb y  b y ­
li r ew ela c ją  n a  m ia rę  w ro c ła w sk ich  
„ w a g o n ia rzy" . M ecz w  Z ab rzu  — b ó j 
p rzo d o w n ikó w  pracy  górn icze j z  p r zo ­
d o w n ik a m i z  w ro c ła w sk ie j F a b ry k i W a­
gonów , w in ien  s tać  się  m a n ife s tac ją  

se rd eczn e j p rzy jaźn i dw óch  p rz o d u ją ­
cych  w P o lsce i w  sporc ie  i w  p racy  
k lu b ó w  ro b o tn ic zy ch . W rocław ian ie  w y ­
je żd ża ją  na  te n  m ecz, k tó ry  za d ecy d u je  
d ef in ity w n ie  o aw ansie  do d ru g ie j ligi 
w n a js iln ie jszy m  sk ładz ie : F aska , C za j­
kow ski, S zto lc (Popow ski), Szczepan, 
K aczor, K ru p iń sk i, S m yk  i P ajdow sk i.

P oza  tym  odbędą się  w P o lsce  n a s tę ­
p u ją ce  m ecze, o w ejśc ie  do ligi.

W S zczecin ie  O dra  — W arta, w  G dań  
sk u  G w ard ia  (W ybrzeże) — ZZ K  P o ­
znań, w  K rak o w ie  B a to ry  — C racovia, 
w sto licy  G w iazda (W arszaw a) — W łók­
n ia rz  (Łódź). OST.

KŁOPOTLIWY MILIARD
Gdyby ktoś mógł i chciał wyda­

wać dziennie po 2.000 zł., to musiał­
by to czynić konsekwentnie i sta­
le przez 2.700 lat, żeby wydać cały 
miliard.

Gdybyśmy sobie wyobrazili las, 
składający Się z miliarda drzew, 
przy czym na każdy ha lasu przypa 
dało by tylko 100 drzew, to las taki 
zająłby powierzchnię 3 krajów: 
Szwajcarii, Belgii i Holandii.

Jeżeli by człowiek szybko mówią­
cy zdołał wyrzucić 150 słów na mi­
nutę, to musiałby mówić bez przer­
wy w ciągu 8 godzin dziennie przez 
38 lat. Wówczas doszedł by do mi­
liarda wyrazów. Ten biedny czło­
wiek nie miałby odpoczynku w świę 
ta, and w niedziele.

Miliard to jednak kłopotliwa 
rzecz!
N A JW IĘK SZY  GLOBUS ŚW IATA

Utartym zwyczajem przypuszcza­
cie Czytelnicy, że „największy'1 glo­
bus świata znajduje się w Nowym 
Yorku. Otóż nie!

Największy globus obejrzeć moż­
na w pałacu Zimowym w Lenigra- 
dzie. Olbrzym ten ma 3,5 mtr. śred 
nicy. W jego wnętrzu mieści się 
iawka, na której możę zasiąść 10 
osób i z kolei oglądać mniejszy 
globus o artytysłycznie wygrawero­
wanych konturach lądów i mórz. 
Specjalny mechanizm wprawia oba 
globusy w ruch obrotowy dookoła 
własnych osi. ..
NIEPO RO ZU M IEN IE 
Z PANEM  ONU 
PA N IEN K I Z OKIEN K A  
PO STE RESTA N TE"

Kiedy w pałacu Chaillot w Pary­
żu toczyły się obrady Organizacji 
Narodów Zjednoczonych (Organisa- 
tion des Nations Unis w skrócie 
O. N. U.), urzędniczka jednej z poczt 
paryskich, pracująca w dziale li­
stów „poste restante" dziwiła się 
bardzo, że „jakiś pan ONU", do któ 
rego napływały stosy listów, nie 
zgłasza się wcale, po ich odbiór.

— Cóż to za obojętny mężczyzna!

Ma takie powodzenie i nic go nd* 
wzrusza.

Po kilku dniach ogromny plik 
listów schowała do szafy i spo­
czywały tam spokojnie, gdyby nie 
przypadek. Naczelnik urzędu, poszu­
kiwał w szafie potrzebnego mu do­
kumentu. Spostrzegł on stos listów; 
Zapytał więc urzędniczkę po co tu 
leżą.

— A to do jakiegoś pana ONU —* 
odparła rezolutnie. — Piszą do nie­
go i piszą, a on się wcale nie zgła­
sza.

Na szczęście kierownik urzędu le­
piej się orientował w polityce i na 
tychmiast odesłał listy do pałacu 
Chaillot, a panience wytłumaczył, 
że „pan ONU" to jest taki pan, któ 
ry sam po listy nie przychodzi,
ŚCIELĄCE SIĘ DRZEWA 
CYTRYNOWE

Na stacji doświadczalnej w Soczi 
dzieją Się cuda. Nigdzie c-ytryny 
nie dojrzewają tak szybko i nie 
os.ągaią takich rozmiarów i takiej 
soczystości Dlaczego?

Oto sad cytrynowy z dala jest 
prawie niewidoczny. Składa się on 
niemal wyłącznie z karłowatej od­
miany drzew których gałęzie ścielą 
się po ziemi. Niskopienne ścielące 
się drzewa łatwiej się brenią przed 
mrozem. Sama przyroda troszczy 
się o nie 1 chroniąc przed zimnem, 
okrywa puszystą pierzynką śniegu.

»Znakiem tego 
niczego wata m«za«HS
„O twórczości W iecha (Stefana 
Wieeheclriego). Wyczerpujące 
omówienie książek najpopular­
niejszego autora polskiego przy­
nosi listopadowy zeszyt

»TworczośssI«
Cena 120 zł

Wszędzie do nabycia 
W-179_____________________

Chcesz poznać sojusznfe&y kraj 
budowniczych nowego ustroju
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NIKODEMA OM
O pó łn o cy  n a  u lic y  K r o c h m a ln e j, zb iro m  w y n a ję ty m  p rze z  

N ik o d em a  D yzm ę , u d a je  s ię  na p a d  na  B o czka , daw nego  zn a jo ­
m ego  D yzm y . N a p adn ię tego  za m ordo  w ali.

Wytarł nóż o jesionkę. Dwaj pozostali szybko prze­
szukali kieszenie. Zegarek, paszport, pugilares...

Po chwili ulica Krochmalna była znowu pusta.
Niebo poczynało już szarzeć, gdy skręcili w nią 

dwaj policjanci, na rowerach. Nocny patrol.
— °atrz-no — zawołał jeden — tam ktoś leży.

— Pewno pijak.
Zeskoczyli z rowerów i od razu po kałuży krwi po­

znali, z czym mają do czynienia.
— Oporządzony jak wieprz.
— Zobacz-no puls.
— Zimny już.
— No naród, psia ich mać! Trzeba jechać do komi­

sariatu.
— To już trzeci w tym tygodniu.
Zaczął prószyć deszcz. Drobny, zimny, jesienny 

deszcz.
♦  *  *

„Nocy dzisiejszej patrol rowerowy VlI-go ko­

misariatu policji państwowej znalazł na ulicy Kro­
chmalnej trupa mężczyzny, lat około pięćdziesię­
ciu.

Przybyły lekarz pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek przebicia worka sercowego ostrym narzę­
dziem i wskutek upływu krwi oraz pęknięcia cza­
szki. Wskutek zupełnego zmiażdżenia twarzy, tru­
dno ustalić tożsamość ofiary. Żadnych dokumentów 
ani przedmiotów, mogących ułatwić śledztwo nie 
znaleziono. Zwłoki przewieziono do prosektorium. 
Istnieje przypuszczenie, iż zmarły zginął wskutek 
porachunków partyjnych".

Prezes Nikodem Dyzma złożył gazetę i zaczął bę­
bnić palcami po suknie biurka.

— A cóż ja na to poradzę — wzruszył ramiona­
mi.

Początkowo przeraził się faktu śmierci Boczka. 
Przyszło mu na myśl, że śledztwo dojdzie jednak do nie­
go. Bał się też, że widmo zamordowanego nie da mu 
spać po nocach.

Z drugiej strony świadomość nieistnienia te«o. wy­
soce niebezpiecznego człowieka, świadomość bezpie­
czeństwa i zniknięcia wiszącej dot.v>”-"—  nad głową

groźby, była uczuciem silniejszym od obaw. które z bie­
giem czasu malała do zera.

Któż jego, prezesa banku, może posądzić o podma- 
wianie jakichś bandytów do mordu!

Zresztą, czyż on, Dyzma, winien jest śmierci Bocz­
ka Przecież jej nie chciał.

— Sam sobie winien. Głupia pała... Doigrał się...
Do gabinetu wszedł Krzepicki. Zamknął za sobą

drzwi i z tajemniczym uśmiechem powiedział:
— Panie prezesie czy zechce pan przyjąć pewne­

go interesanta. Interesanta bardzo ciekawego.
— Kogo?
— Pańskiego dobrego znajomego.
Dyzma zbladł jak płótno. Zerwał się z miejsca 

i drżąc na całym ciele, zapytał nieswoim głosem:
— Kto?!...
Opanował go nieludzki strach, że tam za drzwiami 

czeka Boczek, pokrwawiony, ze zmasakrowaną 
twarzą...

— Co panu jest, panie prezesie? — z niepokojem 
zapytał Krzepicki.

Dyzma oparł się o biurko.
• — Pan jest chory?

— Nie, nie... Więc kto tam jest?
— Kunicki.
— Ach Kunicki... Dobrze...
— Przyjmie go pan?
— Dobrze.
Po chwili do gabinetu wpadł Kunicki. Rumiany 

i ruchliwy, jak zawsze. Już w progu rozpoczął powi-1 
tania, wyrzucając szepleniące słowa z niesłychaną 
szybkością.

Nikodem patrzył na niego kilka minut, nie mogąc 
na tyle się skupić, by zrozumieć, co mówi.

(dalszy ciąg jutro)
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